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I Kosmonauci
Tierieszkowa 
i Bykowski

odwiedzą Polskę
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproszenie Komitetu Cen 
trafnego PZPR i rządu 
PRL w trzeciej dekadzie 
bm. przybędą z wizytą 
do Polski radzieccy kos 
monauci Walentyna Tie­
rieszkowa i ppłk Wa­
lery Bykowski.

W czasie tygodniowego 
pobytu w Polsce kos­
monauci spotkają się ze 
społeczeństwem stolicy i 
innych ośrodków kraju.

Macmillan
zapowiada
swe ustąpienie

LONDYN (PAP). Podczas 
czwartkowych obrad zjazdu 
konserwatystów w Blackpool, 
minister spraw zagranicznych 
lord Home odczytał obecnym 
list skierowany do niego przez 
premiera Macmillana. Premier 
stwierdza, że po operacji ja­
kiej się poddał, musi nastąpić 
długi okres rekonwalescencji, 
a to nie pozwoli mu sprostać 
wszystkim zadaniam, jakie wią 
żą się z długą kampanią wy­
borczą.

Nie mogą również mieć 
nadziei na wywiązywanie 
się z obowiązków premiera 
przez jakiś dłuższy okres 
czasu — pisze Macmillan. 
— Poinformowąłem o tym 
królową. W tych okolicz­
nościach sądzę, iż wkrótce 
będą mogły gię odbyć prze­
widziane konsultacje w ło­
nie partii, dotyczące jej 
przyszłego kierownictwa.

Depesze a Blackpool podkrę­
cają, że rezygnacja Macmilla­
na była nieoczekiwana. Wyni­
ka s tego, że jjstąpi on przed 
wyborami powszechnymi, któ­
re muszą się odbyć w ciągu 
IZ miesięcy. W liście swoim 
Macmillan nie rezygnuje wy­
raźnie ze stanowiska premiera, 
ale przedstawiciele partii kon­
serwatywnej twierdzą, iż poin­
formował on królową Elżbietę 
O zamiarze uczynienia tego.

* * *

W Londynie ogłoszone komu­
nikat o pomyślnym przebiegu 
operacji prostaty, której zmu­
szony byj poddać się premier 
Macmillan, wskutek nagłego po 
gorszenia się stanu zdrowia, o- 
peracja trwała godzinę, odbyła 
się bez żadnych komplikacji I 
■tan chorego jest Jak najlep- 
•sy .
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• TYSIĄCE LUDZI ZGINĘŁO POD WODĄ

Tragiczna katastrofa
w północnych Włoszech
RZYM (PAP). W środę póź­

nym wieczorem olbrzymie ma­
sy wody ruszyły nagle w do­
liny z jednej z największych 
tam świata — znajdującej się 
we włoskich Alpach około 80 
km na północ od Wenecji ta­
my na rzece Piave w pobliżu 
miasteczka Longarone. Woda 
zmiotła z powierzchni ziemi 
dziesiątki domów.

Fragmentaryczne informacje, 
które dotychczas napłynęły 
nie pozwalają nam na ustale­
nie nawet prowizorycznego bi­
lansu katastrofy — oświadczy!

czwartek premier Giovanni 
Leone powiadamiając Izbę De 
pałowanych o tragedii. Pre­
mier oświadczył, że pozostaje 
do dyspozycji parlamentu i 
będzie go informował o roz­
woju wydarzeń. Giovanni Leo­
ne zapowiedział również śledz­
two W sprawie tej „biblijnej 
katastrofy”.

Dolinę nawiedzoną katastrofa 
zamieszkiwało około 4 tys. lu- 
dzl. Zachodzi obawa, że ogrom 
na większość mieszkańców za­
skoczona nagle we śnie, zgi­
nęła. Do wczesnych godzin po 
południowych ekipy ratownicze 
wyłowiły ponad 500 zwłok 
mężczyzn, kobiet i dzieci. To­
pielcy byli tylko w bieliźdie, 
co świadczy o pełnym zasko-

Pokojowe nagrody Nokia
przyznano dr L Paulingowi

i Lidze Towarzystw Czerwonego Krzyża
OSLO (PAP). Nagrody po­

kojowe Nobla zostały w 
dniu 10 października przyz­
nane znanemu uczonemu a- 
merykańskiemu dr Linuso- 
wi Paulingowi (za rok 1962) 
oraz Międzynarodowemu Ko 
mitetowi Czerwonego Krzy­
ża i Lidze Towarzystw Czer 
wonego Krzyża (za rok 1963 Alfreda Nobla. 
— Po połowie).

czeniu mieszkańców. Niektóre 
zwłoki uniesione wodami rzeki 
Piave wyłowiono w odległości 
20 km od Longarone.

Ze względu na okollcznoioi 
katastrofy Jest bardzo niewie­
lu rannych. Większość miesz­
kańców zginęła na miejscu. 
Rannych zdołano odtranspor­
tować do najbliższych szpitali.

W czwartek w godzinach wie 
czornych potwierdzono, że cał­
kowitemu zniszczeniu uległy 
miejscowości Longarone, Fae, 
Villanova, Pirago, Rlvalta, 
Malcom, C&sso, San Martino, 
Spessa i Pimeda.

Przyczyny katastrofy nie są 
jeszcze ustalone. Zapora mia­
ła około 265 metrów wysoko­
ści 1 22 metry grubości u pod­
stawy. Jej budowę zakończono 
w 1960 roku. ,

Generałowie
radzieccy w Elblągu
Wczoraj przed południem 

gościli w Elblągu bawiący w 
naszym -kraju w związku z 
XX rocznicą powstania Woj 
ska Polskiego członkowie de 
legaci! radzieckich genera­
łów1, którzy w chwili naro­
dzin naszego odrodzonego 
wojska pełnili w nim odpo­
wiedzialne funkcje.

Goście radzieccy — gene­
rał dywizji Bronisław Poł- 
tużycki, były zastępca do­
wódcy korpusu WP, generał 
dywizji Marek Karakoz, w 
czasie wojny zastępca do*

List Wł. Gomułki
do Mariana Spychalskiego

Do
Marszałka Polski 

ministra obrony narodowej 
Mariana SPYCHALSKIEGO

Drogi towarzyszu!
W XX rocznicę powsta­

nia Ludowego Wojska Pol­
skiego, w rocznicę pierw­
szej ogniowej próby regu­
larnych sił zbrojnych no­
wej Polski w bitwie pod 
Lenino — składam na Wa­
sze ręce w imieniu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i w imieniu włas- 
nym, najserdeczniejsze po­
zdrowienia dla żołnierzy, 
podoficerów i oficerów Lu­
dowego Wojska Polskiego.

Dziś, w dniu tak dla Was 
uroczystym, cały naród jest 
sercem z Wami, ze swoim woj­
skiem — tak jak był z nim 
przed dwudziestu laty w dniach 
krwawych zmagań z hitlerow­
skim najeźdźcą.

Siły zbrojne Polski Ludowej 
narodziły się i ‘zahartowały w 
ogniu najbardziej krwawej i 
niszczycielskiej wojny ze śmiei 
telnym wrogiem narodu — z 
niemieckim faszyzmem. Powsta 
ły w walkach oddziałów par­
tyzanckich Gwardii Ludowej i 
Armii Ludowej, w bojach I Dy 
wizji Kościuszkowskiej, I i II 
Armii Wojska Polskiego na 
historycznym szlaku od Leni­
no po Berlin, w braterstwie 
broni i braterstwie idei z wy­
zwoleńczą Armią Radziecką.

Nasza armia powstała do ży­
cia jako pierwsza w dziejach 
Polski siła zbrojna w służbie 
ludu pracującego, jego spra­
wiedliwych dążeń społecznych, 
jego patriotycznych celów na­
rodowych. Wiernie strzeże bez­
pieczeństwa granic naszej ojczy 
zny, jej niezawisłości i socja­
listycznych zdobyczy społecz­
nych całego narodu.

Przez blisko dwa stulecia 
żołnierz polski tylekroć wal­
czył samotnie i bohatersko o 
niepodległość i wolność naro­
du przeciw zaborczości sąsied­
nich reakcyjnych imperiów.
Dziś w bratniej rodzinie
państw socjalistycznych ramię 
przy ramieniu z armiami
państw Układu Warszawskiego 
trwa na straży swego kraju 
i pokoju w Europie.

Naród jest‘z Wami — jesteś­
cie jego synami i jemu słu-

Narodów Zjednoczonych.

Dr Linus Pauling jest Już lau 
reatem nagrody Nobla w dzie­
dzinie chemii za rok 1954. W u* 
biegłym roku parlament nor­
weski, który przyznaje pokojo­
wo nagrody Nobla nie mógł się 
zdecydować na odpowiedniego 
kandydata i dlatego nagroda 
nie została przyznana. W roku 
bieżącym ta nagroda, której wy 
sokość wynosi 257 tys. kóron 
szwedzkich (około 50 tys. dola­
rów) została przyznana dokto­
rowi Paulingowi.

Mięazynaroaowy siomiter czer­
wonego Krzyża i Liga Towa­
rzystw Czerwonego Krzyża o- 
trzymała tegoroczną pokojową 
nagrodę Nobla w wysokości 255 
tys. koron szwedzkich — po po 
łowię. Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża został utwo 
rzony przed 100 laty przez oby

Donata. Komitet otrzymał już WASZYNGTON (PAP), 
owukretnie pokojową nagrodę j w środę wieczorem W Bia-
TowaarzystwtaCCzerw7onego5'Krz|- ł^m DomU odb>'ła si<? kolej"

munikat nie podaje za ja- wódcy I Armii WP oraz pu) 
kie zasługi laureaci otrzy-1kownik Czajników —
mali pokojową nagrodę No-lpierwszy dowódca I Pułku 
bla. Będzie to podane doiCzoł2ów im- Bohaterów We 
wiadomości publicznej na j sterplatte —• bezpośrednio
tradycyjnej uroczystości wrę Przyj®ździe do Elbląga, 
czania nagród na uniwersy-1 serdeczn'e witani przez go- 
tecie w Oslo w dniu 10 grud j sPodarzy miasta, złożyli wi­
nią — w rocznicę śmierci dr Ko™lteeie Elbląskim _ BUU t u ,1U.

I PZPR, następnie W towarzy życie - niezawodną tarczą 
Dr Linus Pauling jest od5 stwie sekretarzy Komitetu osłaniacie pokojowy trud mas 

wielu lat aktywnym bojowni- j Elbląskiego PZPR i człon- budu.1ących nowy
kiem o zakaz doświadczeń z v/.™ Prpzvdium TVTRTVT nnm G i społeczny, pomyślność i 
bronią nuklearną. Zorganizo- 1 rezyckum MRN, opro- siłę Ludowej Rzeczypospolitej,
wał on swego czasu zbiórkę wadzam przez kierownictwo Partia, rząd i całe spoleczeń-
podpisów znanych uczonych partyjne i administracyjne Kinala ?hl“bna nrSiość^na'
na całym swiecie pod apelem --lrUJ,. TwipdriH nrviliiaiB chlubną przeszłość na-
wzywającym do położenia kre- zak*adu ZWICdziL wydziały szego wojska i z ufnością pa­
su takim doświadczeniom. Apel produkcyjne kombinatu „Za *rz9 f r*etJ;lny WaSz wyS!łek 
ten podpisany przez około II mech”, żywo interesując się kt^ żo”n^rsk°iegonai öp^now“” 

Organizacji jegro dorobkiem i perspekty niem zasad współczesnej sztuki

nasze siły, im wyższą bę­
dzie gotowość obronna Pol­
ski i naszych sojuszników 
— całego obozu socjalistycz 
nego — tym większe będą 
szanse pokrzyżowania agre­
sywnych planów imperializ 
mu i uratowania świata 
przed powszechną katastro­
fą wojenną.

Pragniemy najgoręcej poko­
ju i _ powstrzymania rvyscigu 
zbrojeń, dążymy uparcie do 
powszechnego 1 całkowitego roa 
brojenia, popieramy każdy 
praktyczny krok w tym kie­
runku. Lecz póki istnieje za­
grożenie pokoju i bezpieczeń­
stwa naszego kraju, póki za- 
chodnioniemiecki militaryzm 
wspierany przez swych atlan­
tyckich sojuszników grozi Pol­
sce odwetem — poty nie bę­
dziemy szczędzić sil, aby na­
sze siły zbrojne w bratnim so­
juszu armii państw socjalistyca 
nych znajdowały się w stanie 
należytej gotowości obronnej.

W dniu XX-lecia Ludo­
wego Wojska Polskiego ży­
czę żołnierzom nowych suk 
cesów na polu wyszkolenia 
bojowego i umacniania siły 
obronnej naszego państwa 
w służbie wielkiej sprawy 
pokoju i socjalizmu.

Władysław GOMUŁKA 
I sekretarz Komitetu 

Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii 

Robotniczej

Wojskowa delegacja ZSRR
z marszałkiem R. Malinowskim
z wizytą przyjaźni w Polsce

WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i rządu PRL, przekazane przez członka 

Biura Politycznego KC PZPR, mini­
stra obrony narodowej — Marszałka 

.Polski Mariana Spychalskiego, przy­
była w czwTartek do naszego kraju 
z wizytą przyjaźni wojskowa dele­
gacja Związku Radzieckiego. Delega­
cji przewodniczy członek KC KPZR, 
minister obrony ZSRR, Marszałek 

Związku Radzieckiego — Rodion MALINOWSKI.
W skład delegacji wcho­

dzą m. m.: gen. armii Wa­
lentin Pieńkowski — dowód 
ca białoruskiego okręgu woj 
skowego i gen. lejt. Michail 
Kałasznik — zastępca sze­
fa Głównego Zarządu Poli­
tycznego Armii Radzieckiej.

Na lotnisku Okęcie gości 
radzieckich powitali: Mar­
szałek Polski — Marian *Spy 
chalski, sekretarze KC PZPR 
Bolesław Jaszczuk i Ryszard 
Strzelecki, wiceprezes Rady 
Ministrów — Julian Tokar­
ski, przedstawiciele władz, 
generalicja.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce — Awierkij

dzieckich gen. lejtnant 
Siergiej Moriachin.

Po uroczystościach powital­
nych goście radzieccy udali się 
do rezydencji, w której będą 
przebywać w czasie pobytu w 
Polsce.

W godzinach popołudniowych 
delegacja wojskowa ZSRR a 
ministrem obrony, Marszal­
kiem Związku Radzieckiego 
Rodionem Malinowskim złoży­
ła wizytę ministrowi obrony 
narodowej, Marszałkowi Poiskl 
Marianowi Spychalskiemu.

Podczas wizyty marszałek R. 
Malinowski w imieniu delega­
cji oraz żołnierzy i dowódców 
Armii Radzieckiej złożył Mar­
szalkowi M. Spychalskiemu ser 
deczne gratulacje s okazji ‘no­
minacji na Marszałka Po’ski.

Po wizycie delegacja złożyła 
wieńce na Grobie Nieznanego 
Żołnierza i na cmentarzu mau 
zoleum żołnierzy radzieckich

Aristow ora7 dowódca | oraz wiązankę kwiatów na płyoraz aowO?ca poi cie bohaterów sztabu warszaw- 
nocnej grupy wojsk ra-1 skiego al.

Układ moskiewski 
wszedł 10 bm. w życe
MOSKWA (PAP). W noczonych i W. Brytanii o

czwartek ogłoszony został
wspólny komunikat rzą­
dów ZSRR, Stanów Zjed-

Rozkaz ministra 

obrony narodowej
WARSZAWA (PAP). — z Graterstwem broni z pierwszą

w dziejach armią wyzwolonych 
robotników

wami r-ozwoju.

Konferencja prasowa
prezydenta Kemśy‘ego

wojskowej.
Naród kosztem niemałego wy 

sitku materialnego dał Wam w 
ręce najnowsze uzbrojenie i 
sprzęt wojskowy odpowiadają­
cy wysokim wymogom obron­
ności kraju. Uczcie się nieu­
stannie władać tą nowoczesną 
bronią, podnoście swą goto­
wość bojową, gospodarujcie mą 
drze i oszczędnie środkami, ja­
kie państwo Wam powierzyło, 
pomnażajcie wkład naszej oj­
czyzny do potęgi obronnej ca­
łej wspólnoty państw socjali- 

porozumienie w tej kwestii stycznych.
zbieżne. Naszym zdaniem

ta jest organizacją międzyna 
rodową utworzoną po I wojnie 
Światowej.

Jak zwykłe . oficjalny ko-
■KSSKHKSraHEXäaäSS®
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Przewidywany przebieg po­
gody dia wybrzeża wschodnie­
go na dz'eń H °m.

Zachmurzenie znrenne i 
miejscami przelotny des cz. Po 
południu cd zachodu nwsżliwy 
ponowny wzrost zachmurzenia 
aż do opadów deszczu. Tem­
peratura od 5 st. rano do 12 
w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane, prze­
ważni« zachodni«

na konferencja prasowa 
prezydenta USA, J. Kenne- 
dy’ego. Konferencja trans­
mitowana była przez telewi­
zję dla całych Stanów Zjed 
noczonych.

Kennedy oświadczył, Iż rząd 
zezwolił eksporterom amervKau 
skim na sprzedaż pszćnicy 
Związkowi Radzieckiemu i in­
nym krajom socjalistycznym 
Europy wschodniej. Prezydent 
podkreślił zainteresowanie USA 
w sprzedaży pszenicy.

Kennedy wyraził zadowo­
lenie z faktu, iż punkty wi­
dzenia Stanów Zjednoczo­
nych i Związku Radzieckie­
go w sprawie zakazu wpro­
wadzania na orbitę obiek­
tów s bronią jądrową sa

powiedział Kennedy — 
nie powinno być dwustron­
ne, lecz powinno zostać sfor 
mułowane przez Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych.

Prezydent oświadczył da­
lej, iż Stany Zjednoczone 
dążą do tego, by rozbieżnoś-

Naród ceni wysoko Waszą 
trudną służbę i Waszą patrio­
tyczną postawę. Wdzięczny 
jest Wam za pomoc — jaką 
zawsze okazywaliście i okazu­
jecie pokojowej pracy społe­
czeństwa — wówczas, gdy żoł­
nierz torował drogę pługom #na 
zaminowanych polach i gdy 
sam staje do orki i siewu, gdy 
walczy z klęskami żywiołowy-

okazji XX-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego, minister 
obrony - narodowej, Marsza­
łek Polski Marian Spychal­
ski ogłosił rozkaz, w którym 
m. in. czytamy:

Dwudziestoletnie dzieje Ludo­
wego Wojska Polskiego, liczo­
ne od stoczonej pod Lenino bit­
wy pierwszej jednostki polskich 
ludowych sił zbrojnych — dy­
wizji im. Tadeusza Kościuszki 
— bogate są bojami oddziałów 
naszej ludowej partyzantki, wal 
kami na wielkiej drodze bojo­
wej od Lenino poprzez Bug 
Wisłę, Warszawę, Wał Pomor­
ski, Kołobrzeg, wybrzeże Bał­
tyku od Gdańska do Szczecina, 
Odrę i Nysę Łńżycką aż po Ber 
lin i Łabę, Pragę i Wełtawę, 
bogate są czynem zbrojnym 
wszystkich Polaków, którzy wal 
czyli * hitlerowskim barbarzyń­
cą.

Bogate są krwią przelaną za 
umacnianie władzy ludowej i 
żołnierskim wkładem w usuwa­
niu pozostałości wojny i znisz­
czeń wojennych.

Bogate są wykutym niezłom­
nie w ogniu walk przeciwko fa 
szystowskiemu najeźdźcy ł see- 
meotowanym wspólną służbą 
sprawie socjalizmu i pokoju

ci między nim*, a Zwiąż.- mi, gdy buduje drogi, mosty 
kłem Radzieckim nie mogły,1 5?ko,y na Płytek ojczyzny 
doprowadzić kiedykolwiek w zeregi wojska ludowego 
przyszłości do konfliktu zbrój *są, ^vis. szkoł3 dla* tysięcy 
neo-0 i polskiej młodzieży, która

„f ' , I wychowuje je w duchu pa-
Na zakończenie Kennedy po- tr;otv7rau dv„„VnłiYiv nhv 

ruszył sprawę działalności wv- rioiyzmu, ayscypLEy ODy 
wiadu amerykańskiego w Wiet- Watelskiej 1 hartu Życiowe- 
narnie południowym, zaprzecza- go.
jąc doniesieniom o różnicach wa,7 łruą » WVcTłplr cłu- niiędzy CIA a Departamentem1. } l ?
stanu w kwestii działalności zy najwyższemu dobru —* 
agencji w Wietnamie południo- pokojowi 1 wolności naro-

idu. Im potążniejsz« będą

Pociąg przyjaźni 
przybył z ZSRR
WARSZAWA (£AP). W czwar 

tek wieczorem przybyła do 
Warszawy pociągiem przyjaźni 
150-osobowa grupa radzieckich 
weteranów II wojny światowej, 
uczestników walk o wyzwole­
nie Polski. Na czele wyciecz­
ki, która na zaproszenie Za­
rządu Głównego TPPR weźmie 
udział w obchodach 20 rocz­
nicy powstania Ludowego Woj 
ska Polskiego stoi zastępca sze­
fa zarządu wojskowo - histo­
rycznego Armii Radzieckiej 
gen. lejt. Konstantin Krajniu- 
kow.

i chłopow — Armią
Radziecką.

Dziś, otoczone troską Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i władzy ludowej, zjednoczone­
go we Froncie Jedności Naro­
du społeczeństwa, nasze ludo­
we siły zbrojne oddane bez rc- 
= -ty sprawie ojczyzny i socja­
lizmowi, wyposażone w nowo­
czesną broń, dowodzone prze« 
wysoko kwalifikowaną i do­
świadczoną kadrę, zespolone w 
nierozerwalnym sojuszu z Ar­
mią Radziecką i innymi armia­
mi Układu Warszawskiego, wM 
szą rzetelny wkład w obron­
ność bratniej wspólnoty kra­
jów socjalistycznych, w zapew 
nieme bezpieczeństwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Z okazji 20-lecia Ludowego 
wojsKa Polskiego pozdrawiam 
serdecznie wszystkich żołnierzy 
sił lądowych, morskich i po­
wietrznych, żołnierzy wojsu 
wewnętrznych i obrony teryto­
rium kraju oraz wszystkich żo! 
nierzy rezerwy i życzę im jak 
najlepszych osiągnięć w służbie 
i wszelkiej pomyślności w ży­
ciu osobistym.

Pozdrawiam członków organi­
zacji, które swą działalnością 
związane są z przygotowaniem 
obronności kraju.

Pozdrawiam pracowmuow prze 
mysłu, techniki i nauki, którzy 
swoją codzienną pracą umacnia 
ją siłę obronną Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Pozdrawiam wszystkich inwa­
lidów i weteranów drugiej woj 
ny światowej, których krew i 
trud żołnierski legły u funda­
mentów naszej ludowej, obron­
ności.

Wieczna chwała żołnierzom, 
poległym w walce o wyzwole­
nie naszej ojczyzny!

Dla uczczenia Dnia Woj- 
ska Polskiego rozkazuję:

oddać w stolicy naszego 
kraju — Warszawie i mia­
stach - siedzibach dowództw 
okręgów wojskowych i ro­
dzajów wojsk — Bydgosz­
czy, Wrocławiu, Gdyni i Poz 
nanlu — 24 salwy artyle­
ryjski» ,

wejściu W życie układu o 
zakazie doświadczeń z bro­
nią nuklearną w atmosfe­
rze, przestrzeni kosmicznej 
i pod wodą.

Komunikat stwierdza, że zgo 
dnie z punktem 3 artykułu u- 
kiadu o zakazie doświadczeń 
z bronią nuklearną w atmo­
sferze, w przestrzeni kosmicz­
nej i pod wodą pierwsi sygna­
tariusze tego układu — rządy 
ZSRR, W. Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych złożyli doku­
menty ratyfikacyjne tego u- 
kładu na przechowanie rzą­
dom — depozytariuszom — 
rządowi ZSRR w Moskwie, rzą 
dowi W. Brytanii w Londy­
nie i rządowi Stanów Zjedno­
czonych w Waszyngtonie.

Zgodnie z warunkami u- 
kładu wszedł on w życie 
w dniu złożenia dokumen­
tów ratyfikacyjnych pier­
wszym sygnatariuszom u- 
kładu, tj. w dniu 10 paź­
dziernika 1963 r.

Zgodnie z warunkami u - 
kładu dokumenty ratyfika­
cyjne i dokumenty stwier­
dzające przystąpienie in­
nych państw do układu bę­
dą składane rządom — de­
pozytariuszom na -przecho­
wanie.

Układ przewiduje, źe każde 
państwo, które nie podpisało 
układu do chwili jego wejścia 
w życie może do niego przy­
stąpić później — w dowolnej 
chwili. Układ przewiduje tak­
że, że dla państw, których do­
kumenty ratyfikacyjne lub do­
kumenty stwierdzające przy­
stąpienie będą złożone na prze­
chowanie po wstąpieniu ukła­
du _ w życie — wejdzie on w 
życie w dniu takiego złożenia.

-------9-------

iie Gromyki
z D. Ruskiem

WASZYNGTON (PAP). W 
czwartek minister spraw za­
granicznych ZSRR A. Gromyko 
spotkał się z sekretarzem stanu 
USA Deanem Ruskiem i odbył z 
nim rozmowę, podczas której 
kontynuowano wymianę poglą­
dów na temat dalszych możli­
wych kroków w kierunku roz­
ładowania napięcia międzyna­
rodowego, a także na temat 
niektórych, zagadnień, związa­
nych ze stosunkami radziec­
ką * amerykańskimi.
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„MARYLA“ 
dia Żeglugi Gdańskie,

Biała flota Żeglugi Gdań-jg] 250 osób, zbudowaną w 
skiej powiększyła się od Stoczni Rzecznej w Plenie- 
wczoraj o nowy statek pa-J wie. Dostosowano ją spe-

sażerski „Maryla”. Wczoraj 
bowiem odbyło się uroczy­
ste ^podniesienie bandery na 
now7ej jednostce.

„Maryla” jest bardzo no­
woczesną jednostką pasażer 
ską do jednorazowej obsłu-

„Szron"
nowa polska Mówka

BIAŁYSTOK (PAP). 10 bm 
obradowała konferencja samo­
rządu robotniczego wytwórni 
wyrobów precyzyjnych w Czai 
nej Białostockiej.

Na konferencji przedstawio­
no m. in. model nowej 100-li 
trowej lodówki sprężarkowej 
„Szron”, wyprodukowanej w 
fabryce. Agregat chłodniczy 
pochodzi z 1VSK w Poniato­
wej. W bież. miesiącu wytwór­
nia wyprodukuje 50 nowych 
lodówek, a w przyszłym roku 
ukaże się ich na naszym ryn­
ku 20 tys. Lodówki te nie bę­
dą ustępować Jakością tego ro­
dzaju zagranicznym urządze­
niom chłodniczym.

Pclsko-meksikańska 
pniowa handlowa

WARSZAWA (PAP). Jak in­
formuje Ministerstwo Handlu 
Zagranicznego w Mexico City 
podpisana została umowa han­
dlowa między Polską i Meksy­
kiem.

Umowa przyznaje obu stro­
nom klauzulę najwyższego u- 
przywilejowania w zakresie 
handlu i żeglugi oraz ułatwie­
nia w przetargach przemysło­
wych.

cjalnie do żeglugi po Zato­
ce Gdańskiej i wodach śród 
lądowych. Nowoczesne wnę­
trza zapewniają turystom 
komfortowe warunki poby- 
fu na statku w- czas'e rej­
su.

Na zdjęciu: nowy naby-

PORTY NIE POWINNY NARZEKAĆ NA BRAK WAGONÖW

Błędy planowania 
czy organizacyjne?

Plan załadunku towarów w III kwartale br. na ko­
lejach gdańskich został wykonany zgodnie z założeniami 
przy zaangażowaniu 351 tysięcy wagonów. Ta ogromna 
ilość oznącza, że i w tym zakresie kolejarze dyrekcji 
gdań kiej wykonali swoje zadania planowe.

Trzeci kwartał pracy • kolei w kooperacji z portami 
Wybrzeża Gdańskiego został wykonany również pomyślnie, 
w tym bowiem czasie kolejarze przewieźli do i z portów 
3.014.818 ton towarów, angażując d-o tego celu 176.373 
wagony.

Oznacza to, że prawie połowa wagonów pracujących 
w XII kwartale na terenie okręgu gdańskiego hyła w 
tej czy innej formie zaangażowana we współpracy z 
portami.

Również w III kwartale 
br. pomyślnie kształtował 
się załadunek dobowy wa- 
gmów towarowych, wykony 
wany średnio w wysokości 
100 proc., co świadczy o

nym przez Ministerstwo Że 
glugi i Ministerstwo Han­
dlu Zagranicznego. Ten 
plan z kolei jest zatwier­
dzany każdorazowo i na 
każdy miesiąc przez Mini­
sterstwo Komunikacji i on 
właśnie stanowi podstawę 
do dyspozycji wagonowych 
dla portów.

tek Żeglugi Gdańskiej „Ma-1 wjeń portów na. wagony 
ryła . Fot. Wł. Niezy wins-’1 ...

W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM

Załadunek autobusów cze 
chosłowackich na statek 
bandery CSRS „Kladno”.

sąsiadujących, wszystko to 
jednak odbywa się niestety, 
kosztem przedsiębiorstw w 
Olsztynie, Bydgoszczy, Lę­
borku, Chojnicach, Toruniu, 
Karsznicach, Inowrocławiu, 
które także oczekują na 
wagony.

Trzeba zwrócić uwagę, że 
współpraca z portami sta­
nowi w organizmie pracy 
dyrekcji gdańskiej zaled­
wie 25 proc. zadań, pozo­
stałych 75 proc. to prężne 
rejony przemysłowe, rozło­
żone w siedmiu wojewódz­
twach, podporządkowanych 
dyrekcji gdańskiej.

Niemniej kolejarze doko­
nują poważnego wysiłku, 
aby w miarę możliwości 
przyjść portom z realną 
Domocą. M. in. wre wrześniu 
z nadwyżek wagonowych, 
które można było wygospo­
darować w całym okręgu, 
porty w Gdańsku 1 w Gdy 
ni otrzymały ponad plan 
2000 wagonów. .

Dużo dałoby się także wy­
gospodarować przez właściwe 
kierowanie statków do portów. 
Np. statki z tarcicą zdaniem 
kolei winny być kierowanie

--------- .. *-------------------- -------  ----- pod wyładunek w Gdańsku tył
SKicgo są zaopatrywane w spowodoiVany przede óo Kanału Kaszubskiego,
"?5“"L.Z.?odnle - z. planem Wszystkim brakiem rytmie*

łu Wiślanego, przez co traci 
się prawie 50 proc. wagonów 
ze względu na konieczność 
przeciągania platform spod 
wyładunku na załadunek do 
Kanału Wiślanego.

Podobnie jest z rudą, która 
powinna być skierowana prze­
de wszystkim do Gdańska — 
Przeróbki zamiast do innych 
rejonów Gdańska i Gdyni, 
przez co unikniętoby przesto­
ju wagonów dla regulacji wa 
gi, gdyż w Gdańsku — Prze­
róbce ładuje się rudę przez 
zasobniki.

W tej sytuacji trudno 
kolei, wobec ogromnych za-

planowej pracy okręgu — 
z wyjątkiem jednak por­
tów, które sprawiały i 
nadal sprawiają kolejarzom 
sporo kłopotu.

Bez przerwy nieomal sły
szy się opinię, te kolejarze “^fowych'7 po-'
podstawiają zbyt mało wa- . , , J . , t:H . t- • • • trzeby równoczesnej obsłu-_ gonow w portach i ze me . p'szczególnych rej0nów

. zlizują dobowych żarno- gos^odarc2®'ch yw krajj d0. 
l-.,en porfow na wagony. sta£zać v/ ^ M

„ A jak^ właściwie wygląda ksidorazowe omówienie, 
sytuacja. _ , przekraczające planowane

Porty Wybrzeża Gdan- normy# portach stan ten

W sobotę bokserskie derby
Polonia-GKS Wybrzeże

Rozgrywki pięściarskie o 
Puchar PZB dobrnęły juz 
do półmetka i w najbliższą 
sobotę i niedzielę odbędą 
się kolejne mecze, tym ra­
zem już drugiej, rewanżo­
wej rundy. Podobnie jak 
przed paru tygodniami za­
inaugurują je na naszym te 
renie lokalne derby Polonia 
— GKS Wybrzeże.

Pülska-NHO 93:62
tte Wrocławiu

Oczekiwane przez wszy­
stkich z wielkim zaintereso­
waniem spotkanie Polska-—
NRD, które rozpoczęło serię 
przedpołudniowych pojedyn 
ków szóstego dnia mistrzostw 
Europy w koszykówce, za- ZWycięstwa będzie miała u-

W sobotę o godz. 18 na rin 
gu w hali Stoczni Gdań­
skiej oba gdańskie zespoły 
zmierzą się po raz drugi w 
łym sezonie. Warto przy­
pomnieć, że w pierwszej 
rundzie zwyciężyła Polonia 
12:8, zresztą raczej nieza- 
służenie.

Czy w sobotę pięściarzom 
Polonii uda się powtórzyć suk
ces? W każdym razie Warto 
przypomnieć, że obie druży­
ny mają w swych składach 
wielu dobrych pięściarzy i 
że ich poprzedni pojedynek 
był do tej pory najlepszym 
z pucharowych spotkań, ro­
zegranych na naszym tere­
nie.

Sobotni mecz ma decydu­
jące znaczenie dla obu ze­
społów. Polonia w wypadku

kończyło się wspaniałym iatwione zajęcie I miejsca

miesięcznym, opracowywa- nogcj w praCy floty, która 
nym przez porty i ustala- }amje wszelkie harmonogra­

my i plany.
Jaki stąd wynika wnio­

sek? Przede wszystkim sa­
me porty poprzez Mini­
sterstwo Żeglugi i Mini­
sterstwo Handlu Zagranicz­
nego winny mieć obowią­
zek bardziej realnego pla­
nowania zapotrzebowania 
na wagony, -któż bowiem le 

• piej niż oni zna zasady 
pracy floty.

Obowiązkiem DOKP 
Gdańsk jest wywiązać się 
w stosunku do portów z 
zadania podstawiania kon­
kretnie planowanej ilości 
wagonów i ten plan jest 
przez nią wykonywany w 
stu procentach.

Oczywiście, w miarę mo­
żliwości kierownictwo DOKP 

’ściąga do portów wagony 
{z pozostałych terenów dy­
rekcji gdańskiej, a nawet 

isięga do rezerw dyrekcji

Bardzo dużo cennego cza 
su marnują niepotrzebnie 
wagony kolejowe na ocze­
kiwanie na dokumentację 
przewozową, przygotowywa­
ną, niestety, w trybie opóź­
nionym przez firmę C. 
Hartwig. I nie pomaga 
współzawodnictwo pomiędzy 
C. Hartwigiem i kolejarza­
mi, gdzie jednym z głów­
nych elementów jest właś­
nie sukcesywne i przyśpie­
szone dostarczanie kolei do­
kumentacji przewozowej 
wraz z wagonem, który 
przechodzi od Hartwiga dd 
PKP.

A. WESOŁOWSKI

sukcesem naszych reprezen­
tantów. Polacy odnieśli wy­
sokie zwycięstwu 93:62 — 
(47:23). Bogatym dorobkiem 
punktowym drużyny pol­
skiej podzielili się: Łopatka
— 19, Dregier — 16, Likszo
— 17, Frelkiewicz — 14, Sit- 
kowski — 9, Olejniczak — 8, 
Wichowski — 4, Arent, Lan­
giewicz i Nartowski — po 2. 
W drużynie polskiej grali je 
szcze Pstrokoński i Piskun.

Punkty dla NRD zdobyli: Ry 
bitzki — 11, Flau i Stahl — po 
10, Uhlig — 9, Pleitz i Schultze
— po 6, Straube — 4, Sauerbier
— 3, Danzke — 2 oraz Kulik 1. 
W zespole niemieckim grali je­
szcze H. Uhlig i Benne. Meca 
sędziowali: Sussi (Wiochy) i Ka 
yali (Turcja).

* * *
Z interesujących spotkań 

grupy, w której grają nasi ko­
szykarze wymienić należy za­
kończony niespodzianką duże­
go kalibru mecz CSRS z Hisz­
panią. Wygrali Hiszpanie 98:78 
(5S:43) oraz wygraną Rumunii 
z Finlandią G9:55 (28:23).

„Żołnierz Wolności“
z nową winietą
tytułową

WARSZAWA (PAP). W czwar 
tek codzienna gazeta Wojska 
Polskiego „Żołnierz Wolności” 
ukazała s'ę z nową winietą. 
Obecnie obok tytułu pisma 
widnieje Krzyż Grunwaldu 
przyznany gazecie przez Radę 
Państwa jako wyraz szczegól­
nego uznania dla dziennika, 
który od 20 lat towarzyszy żoł­
nierzom Wojska Polskiego w 
ich służbie i pracy.

w grupie, natomiast ewen­
tualna porażka bokserów -Sto 
czni Gdańskiej otwiera moi 
liwości sukcesu w pucharze 
przed drużyną GKS Wybrze 
że. (st)

------- @--------

Flota wygrała 2:1
z kadrą

Rozegrane wczoraj w Gdyni 
spotkanie sparringowe piłka* 
rzy Floty z młodzieżową ka­
drą okręgu, zakończyło się 
zwycięstwem Floty 2:1 (2:1).
Bramki d>a Floty zdobyli Mel- 
lei i Młynarczyk, dla kadry 
Kołodziejczyk. Sędziowała spo­
łecznie trójka gdyńskich sę­
dziów z p. Osiadaczem jakd 
głównym sędzią, (st)

Przed trójmeczem
żużlowym

Ogromne zainteresowanie nie­
dzielnym trójmeczem żużlo­
wym spowodowało spore „za­
mieszanie biletowe”. Informu­
jemy więc wszystkich entuzja­
stów żużla, że bilety na trój- 
mecz są do nabycia we wszy­
stkich oddziałach „Orbisu” oraz 
w dniu imprezy od godz. 9 w 
kasach przy stadionie. Ponadto 
honorowane będą bilety naby­
te na „Złoty Kask” w dniu 
28 września. 1 jeszcze jedno. 
Unieważnione zostały na to 
spotkanie karty wolnego wstę 
pu wydane przez GKS Wy­
brzeże, natomiast karty wy­
dane przez WKKFiT, OZMot 
Gdańsk i GKKFiT podlegają 
wymianie na bilety bezpłatne 
w sekretariacie GKS Wybrze­
że, w Gdańsku przy ul. Ogar­
nę j 29—30. (d)
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W dniu 9 października 1963 roku odszedł 
na wieczny spoczynek nasz długoletni czło­
nek czynny

ś. t P-

Henryk Pafmowski
oddany szczerze idei śpiewaczej, nieodża­
łowany druh.

Towarzystwa Śpiewackie „Echo” 
w Gdyni

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o 
godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Wito- 
minie. 5428-G
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« ODWOŁUJE ►
3 z dniem 11 października 1963 roku pra- £ 

cę rezerwy portowej na wszystkich t 
< zmianach i rejonach. t
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ZGUBY

NIERUCHOMOŚCI
PÖL domu parterowego 
3 pokoje, kuchnia c.o. i 
pianino krzyżowe sprze­
dam. Stepnowski, Gdynia 
-Orłowo, Przemyska 26.

G-1616
DZIAŁKĘ budowlaną z 
barakiem do zamieszka­
nia sprzedam. Po kupnie 
wolne. Gdynia Leszczyn-
ki II 216 B. G-1620
GOSPODARSTWO włas­
ne 11 ha w Burchno- 
wach, zabudowania nowe, 
koło Starogardu okazyj­
nie sprzedam, wydzierża­
wię. Stanislaw Mankus,
Piesienica, p-ta Pinczyn
pow. Starogard. P-1542
BUDOWĘ, działkę, do- 
mek, trasa Wejherowo-O- 
rłowo blisko komunikacji 
kupię. Wiadomość: .Wej­
herowo, Nowa 4.

G-1929

KUPNO

SILNIK elektryczny 8 —
10 KW kupię lub wypo­
życzę. Gdańsk, Rzeźnicka 
39-1. G-5184

SPRZEDAŻ
GARAŻ nowy blaszany 
rozbierany wymiar
3X5 sprzedam. Gdańsk- 
Oliwa, ul. Piastowska 147, 
godz. 16 do 20. G-5I88
SAMOCHÓD sprzedam — 
W rozliczeniu prz.yjitię 
„Junaka”. Gdańsk, Kar­
tuska 76-1.______ G-5261
„SYRENĘ” 16.C00 km, 
sorzedam. Tel. 31-54-'0 po 
15. G-5200
„JUNAKA” sprzedam — 
zamienię na samochód. 
Jan Szyszka. Karsin, pow. 
ChoJnica. §>-1582

MOTOCYKL MZ-ES 250 
w idealnym stanie okazyj 
nie sprzedam. Wiado­
mość: tel. 21-40-34.

_____________ G-1617
SAMOCHÓD BMW 340 w 
dobrym stanie bardzo du­
żo nowych części zapaso­
wych sprzedam. Orłowo, 
Wierzbowa 10 (blisko 
dworca). G-5291
MOTOR /-Diesel 4-suwowy, 
12 KM nadaje się na ku­
ter, wagę automatyczną 
bydlęcą nośność 1300 kg 
sprzedam. Franciszek Cie 
szyński, Szymbark, pow. 
Kartuzy. F-1583
SAMOCHÓD „Warszawę” 
stan idealny, taksomierz, 
radio sprzedam. Toruń, 
Jaracza 15, tel. 56-09 do 
godz. 10.______________P-1584
„JAWĘ 175” stan dobry 
sprzedam tanio. Sztum, 
tel. 22-30,__ __________ P -1581
TAKSOMETR ‘sprzedam. 
Tel. 21-62-89 Gdańsk- 
Siedlce, Wieniawskiego 
13b m. 4. __________ G-5190
SAMOCHÓD osobowy
„Wanderer” stan bardzo 
dobry tanio sprzedam. 
Oglądać niedziela Gniew, 
pi. Grunwaldzki 17.

pT”a““

POMOC domowa natych­
miast potrzebna. Sopot- 
Wyśeigi, Langiewicza 1, 
tel. 51-36-50 zgłaszać się 
od godz. 16. G-5130
ELEKTRYKA instalatora 
przyjmę. Zgłosić się tele­
fonicznie tel. 444-40. 
FRYZJER” męski ” potrzeb 
ny. Gdynia, Czerw. Ko­
synierów 148 zgłaszać się 
od godz. 19 do 21. G-1625
ROBOTNIKÓW do prac 
akordowych przyjmę. Gdy 
nią, Grottgera 17a.

SZYMAŃSKI Tomasz,
Straszewo zgubił świadec 
two nr 44 — IX kl. Gim­
nazjum w Sztumie.

_____ F-1539
RUTKIEWICZ ’ Teresa, 
Wejherowo, ul. Eukowa 
2 zgubiła świadectwo 
szkolne ukończenia 7 klas 
szkoły podstawowej w 
Szafami pow. Golub Do­
brzyń, poczta Radomin 
woj. Bydgoszcz. P-154il 
KLUCZE zgubione proszę 
uprzejmie oddać za wy­
nagrodzeniem. Biuro Ogio 
s/eń Gdynia, Świętojań­
ska 5-7. G-1628

NAUKA

ZAKŁAD Doskonalenia 
Zawodowego w Gdańsku 
zawiadamia, że 13 paź­
dziernika br. o godz. 9 
rano otwiera zaoczne kur 
sy przygotowujące do 
egzaminów na robotnika 
■wykwalifikowanego, cze­
ladnika i mistrza w za­
wodzie kuchmistrzow- 
skim, stolarskim, fryzjer­
skim, Introligatorskim, 
rzeźniczym, piek.-cukier­
niczym. Również w In­
nych zawodach przyjmu­
jemy zapisy. Zajęcia od­
bywają się w niedziele. 
Informacji udziela sekre­
tariat Gdańsk-Wrzeszcż, 
ul. Miszewskiego 12 tel. 
413-62. K-4526

ZŁAPAŁEM lisa. Ode­
brać Oliwa, ul. Słupska 
38 po godz. 15. G-5173
GARAŻ z kanałem do 
wynajęcia. Sopot, Dzier 
żyńskiego telefon 51-23-39 
po południu. G-1622

lokale

LÖDZ: pokój z. kuchnią
zamienię na podobne w
Gdańsku.
Ogłoszeń
„5289”.

Oferty Biuro 
Gdańsk pod 

G-5289

LEKARSKIE
Dr DZIEWANOWSKI skór
ne-weneryczne Gdańsk, 
Sw. Ducha 125 telefon
31-63-88.________ C-500J
Dr WOŁODZKO skórne- 
weneryczne Wrzeszcz,
Marksa 86 róg Mickiewi­
cza od godz. 18. G-5095

R O 2 N e
ZGINĄŁ podobny do 
jamnika rudawy kundel 
białe przednie łapki. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka
69-2._______________  G-53I4
ZGINĄŁ koń ciemny kasz 
tan, czarna grzywa, ogon. 
Znalazcę wynagrodzę.
Gd.-Oliwa, Polanki__ 51-2.
ZAGINĄŁ w Jelitkowie 
piesek buldog-bokser. Zna 
lazcę wynagrodzę. Oliwa, 
Rybacka 11-1, G-5323

ZAMIENIĘ mieszkanie 
dwa pokoje plus kuchnia 
w Szczawnie Zdroju pow. 
Wałbrzych na dwa pokoje 
plus kuchnia w Wejhero­
wie względnie w wojew 
gdańskim. Kazimierz' Ko 
tyński, Szczawno-Zdrój, 
ul. Słowackiego 11 m. 3. 
DOMEK, mieszkanie wy­
łączone w trójmieśćie ku 
pię. Inne propozycje. Te­
lefon 31-62-95. G-5180
STARSZY, samotny, ucz­
ciwy, wypłacalny poszu­
kuje niekrępującego po­
koju Gdańsk lub
Wrzeszcz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
„5185”.________________ G-5185
PILNIE poszukuję miesz­
kania wydzielonego poko­
ju z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„5186”. _ G-5186
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią i piętro samodzielne 
we Wrzeszczu na 2 lub 3 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Tel. 412-22.
DOMEK jednorodzinny 5 
pokojowy, 2 kuchnie, ła­
zienki, ogród zamienię na 
2 pokoje, kuchnia plus 2 
kawalerki komfort nowe 
budownictwo. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„5193”. _ __ G-5193
ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka duży war­
sztat, ogród Dzierzgoń 
pow. Sztum na * 3 lub 2 
pokoje, kuchnia w trój- 
mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdynia pod ,,S- 
1618”. G-161F
POSZUKUJĘ ~ pokoju w 
śródmieściu Gdyni. Wa­
runki do omówienia. Płat 
ne zgóry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 
„S-1B18”. .G-1M9

PRZETARGI I LICYTACJE
Spółdzielnia PLiA Rękodzieło Artystyczne w Gdy­

ni, ul. Jana z Kolna 12 ogłasza przetarg nieograni­
czony na remont kapitalny przewijarki 8-wrzeciono- 
wej, maszyny dziewiarskiej saneczkowej Uniplet 
13/100 oraz remonty średnie 1 bieżące dziewiarskich 
maszyn saneczkowych ręcznych.

Termin przeprowadzenia remontów kapitalnych do 
dnia 30 listopada 1963 r.

Szczegółowe oferty z podaniem i uzasadnieniem ca- 
ny składać należy w zalakowanych kopertach z na­
pisem „Przetarg” do dnia 12 października 1963 roku 
w sekcji technicznej spółdzielni, gdzie można uprzed 
nio zapoznać się z zakresem robót.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz koncesjonowano pry­
watne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14'paź­
dziernika 1263 roku o godz. 10.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta względnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. _______ 4557-K
Nm.jp. 696/62
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego w Sopocie, rewiru II 

Michał Marsaowski, mający kancelarię w gmachu Są­
du Powiatowego w Sopocie, pokój nr 22 na podsta­
wie srt. 685 i 688 kpe podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 7 listopada, 1963 r. o godz. 13 w Gdy­
ni, Sąd Powiatowy, sala nr 111, odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu, należącej do 
diużniczki Czesławy Stawarz nieruchomości, składa­
jącej się z parceli o powierzchni 1.351,39 m kw. oraz 
wybudowany z sutereny z piwnicami, w tym jeden 
pokój i kuchnia o pow. 130,61 razem 1.482 m kw., po­
łożonej w Gdyni - Orłowie, przy ul. Technicznej 
mającej urządzoną księgę wieczystą w Wydziale Hi­
potecznym Sądu Powiatowego w Gdyni za nr KW. 
1424.

Nieruchomość oszacowana została na sumę złotych 
150.648,—, cena zaś wywołania wynosi zł 112.986,— (sto 
dwanaście tysięcy dziewięćset osiemdziesiąt sze./ć 
złotych).

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł 15.650.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo książecz 
kach Powszechnej Kasy Oszczędności.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile w dodatkowym publicznym obwie­
szczeniu nie będą podane do wiadomości warunki od 
mienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
acji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy bez 

zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekn- 
cji, że uzyskały postanowienie właściwe sądu, na- 
Kazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni orzed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godz. 8 do 18, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można oglądać w Sądzie Powiatowym w Gdyni, plac 
Konstytucji nr 5, pokój 17.

Dnia 5 października 1963 roku.
4-563-K___ Komornik

Delegatura Inwestycji PTTK w Sopocie, ul. Sępia 51 
ogłasza przetarg na wykonanie z materiałów wyko­
nawcy:

1. Ogrodzenia z siatki w ilości 800 mb.,
2. Nawierzchni z trylinki w ilości 1.600 m kw., 
Termin wykonania robót 31. u. 1963 roku, termin

0twaÜ' * ofert 18. 10. 1963 X, 4566-K
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Po tygodniowych walkach o Kof&brzeg, w marcu 

1945 r., dowództwo I Armii Wojska Polskiego, prag 
nąc uchronić miasto przed zniszczeniami, zapropono­
wało niemieckiemu komendantowi obrony kapitu­
lacją Kołobrzegu. Hitlerowcy potwierdzili otrzyma­
nie żądania i poprosili o zaprzestanie ognia na prze 
ciąg jednej godziny. Po upływie tego czasu vaalka 
znów rozgorzała.

Osiemnastego marca 1!) 45 r. ostatni z ważniej­
szych punktóio obrony, port kołobrzeski wraz z set­
kami niemieckich jeńców, był w rękach żołnierzy 
polskich. Tego samego du ia, jeszcze przy wtórze 
dochodzących od strony miasta pojedynczych strza 
łów, po plażowym piasku defilowały oddziały bio­
rące udział w boju o Ko łobrzeg, tutaj żołnierz 1 
Armii Wojska Polskiego, wrzucając ro morską wo­
dę symboliczny pierścień, ślubował wieczną wier- 
ność Bałtykowi. '

1^0 historycznego miejsca 
zaślubin z morzem — 

ok. 300 metrów na wschód 
od latarni morskiej — pro­
wadzą przebiegające przez 
park nadmorski alejki space 
rowe. Zbiegają się w jed­
nym miejscu, na wydmie.

Tu właśnie w marcową 
rocznicę tego roku wmuro­
wano akt erekcyjny pod bu 
dowę „Pomnika Zaślubin 1 
Armii Wojska Polskiego t 
Morzem”. Odsłonięcie pom­
nika nastąpi w czasie obcho 
dów 20 rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskie­
go.

Teraz spod rusztowań wyła­
niają się wyraźnie jego ltsztai 
ty — ogromny, jasny obelisk, 
szeroki u dołu, przechodzi w 
coraz bardziej zwężający się 
czworokątny słup pochylony 
w stronę morza symbolizując 
odwieczny związek Polski a 
Bałtykiem. Strzeliste zakończę 
nie obelisku narzuca wraże­
nie lekkości, jest wyrazem

triumfu. Rzeźby na ścianie 
czołowej (od morza) i mozai­
ka na ścianach bocznych nie 
nawiązują do jednego kon­
kretnego wydarzenia histo­
rycznego. One także mają sym 
bolizować związki Polski z ino 
rzem. Na czołowej ścianie 
znajdują się rzeźby ludzkich 
sylwetek.

Obecny przy budowie rzeź 
biarz i architekt inż. Wiktor 
Tolkin z Gdańska powiada, 
że przy projektowaniu pom 
nika chciał wyrazić te sko 
jarzenia, które nasuwa tekst 
pieśni wojów Bolesława 
Krzywoustego z czasów je­
go . wyprawy pomorskiej 
(1105 r.).

„Naszym przodkom wy­
starczały ryby słone i cu­

chnące
My po świeże przychodzi­
my w oceanie pluskające! 
Naszym przodkom wystar 
czało jeśli grodów doby- j

A nas burzą nie odstra• 
sza, ni szum groźny mor­

skiej fali, 
Nasi ojce na jelenie urzą­

dzali polowanie, 
A my skarby i potwory 
łowim skryte w oceanie/” 

i dać syntezę wydarzeń nie­
dawnych, które ujmują sło­
wa wykute na pomniku:

„STULECIA MINĘŁY 1 
ZNÓW NAD TWOIM BEZE 
GIEM STOIMY, BYLIŚMY 
TU I BĘBZIĘMY”.
H OŁOBKZESKIE zaślubi- 
" ny z morzem były ak­

tem wielkiej wagi historycz 
nej. Po wiekach wróciliśmy 
do grodów nadmorskich 
pierwszych Piastów. Dzieła 
tego dokonała I Armia Woj 
ska Polskiego, walcząca u 
boku wojsk radzieckich. 
Nie przypadkiem w 20-lecie 
Wojska Polskiego; pomnik 
staje w Kołobrzegu. Zdoby­
ciem bowiem tego miasta za 
myka się duży rozdział bo-

centrowano ogromne siły 
wojska pod osobistym do­
wództwem Himmlera.

Zadanie sforsowania natura] 
nych i sztucznych przeszkód 
przypadło głównie w udziale 
I Armii Wojska Polskiego, 
walczącej na prawym skrzy­
dle I Frontu Białoruskiego. 
Operację pomorską rozpoczę­
to 10 stycznia, zakończono 3ł 
marca. 31 stycznia, po cięż­
kich walkach, mieszkańcy Zlo 
towa witali wkraczających, 
zwycięskich żołnierzy poi-' 
skich. W tym czasie zdobyto 
także Pilę. Walcz Choszczno. 
Zacięte walki prowadzono o 
każdą osadę. Niewielka wieś 
Podgaje, upamiętniona głośną 
zbrodnią hitlerowską, spale­
niem żywcem zamkniętych w 
stodole jeńców polskich, była 
miejscem koncentracji poważ­
nych sił niemieckich, które 
odpierały kilka ataków pol­
skich. Wiele osad i miast 
szczególnie na głównej linii 
Wału Pomorskiego przechodzi 
ło z rąk do rąk. Kolejno u- 
pada obrona Człuchowa. Cza­
plinka, Szczecinka, Drawska. 
Przyszła kolej na ostatnie O- 
gniwo obrony hitlerowskiej — 
rejon nadmorski i Kołobrzeg.

7 marca 1945 r. oddziały
haterskiej historii młodej I Armii Wojska Polskiego 
wówczas ludowej armii. I rozpoczęły natarcie na Koło

Kołobrzeg był ostatnim o- 
gniwem w trwającej miesią­
ce ofensywie pomorskiej, 
która otwierała drogę na 
Berlin. Z Pomorzem, nawet 
wtedy, gdy oddziały armii 
wyzwoleńczej osiągnęły przy 
czółki na Odrze, hitlerow­
cy wiązali wielkie nadzieje. 
Cały obszar był zamieniony 
w jedną, potężną fortyfika­
cję.

W betonowych schronach 
i koszarach, w rowach strze 
leckich, w miastach zamie- 

wali — i nionych w twierdze, skon-

kvi?i£iaavr^i

OKRES jesieni to czas na 
silonych ptasich wędró­

wek. Jednym z głównych 
szlaków przelotowych skrzy 
dlatych wędrowców jest do 
lina Wisły i południowe wy 
brzeża, Batłyku. W tym też 
rejonie w Górkach Wschód 
nich na wyspie Sobieszew- 
skiej u ujścia Wisły umiej­
scowiono jedyną w naszym 
kraju tego typu placówkę: 
Stację Ornitologiczną In­
stytutu Zoologii Polskiej 
Akademii Nauk.

Pracownicy stacji p. Zyg 
munt Wąsowicz, asystent 
mgr Ryszard Zając, pod

można w wielu wypadkach 
dla potrzeb ludzi. Tak np. 
szpaki są tępicielami wszel­
kich szkodników w ogro­
dach i sadach. Te sympa­
tyczne ptaki są jednak rów 
nież wielkimi amatorami 
wiśni i czereśni.

Udało się zaobserwować, iż 
na alarm wszczęty przea 
„szpaka strażnika” całe sta­
do ucieka w popłochu z sa­
du. Nagrano więc na taśmę 
magnetofonową głos takiego 
„szpaka strażnika”, rozwieszo 
no na drzewach głośniki i kie 
dy stada szpaków obsiadły 
drzewa czereśniowe wiączo- 
no magnetofon. Szpaki 
popłochu uciekły z sadu. Tą 
samą metodą odstrasza się

kierunkiem kierownika sta 
cji dr Jana Szczepskiego 
prowadzą tu stałe badania 
i obserwacje ptasich prze­
lotów z północy na, połud­
nie, ze wschodu na zachód 
i odwrotnie.

Do odlotu przygotowują s'ę 
teraz dzikie gęsi oraz szpaki, 
które gromadzą się w stada 
obliczane na ponad 100 tys. 
osobników. Jak zgodnie stwier 
dzają pracownicy stacji tego­
roczne przeloty są znaczn.e 
liczniejsze i żywsze niż w la­
tach ubiegłych, gdyż lęgi w 
tym roku były znacznie więk­
sze.

|\ZIĘKI pracy stacji i 
u wzajemnym kontaktom, 
z podobnymi instytucjami 
za granicą zbiera się wiele 
ciekawych danych związa­
nych z życiem i podróżami 
ptasich wędrowców.

Obrączkowane ptaki umoż­
liwmy naukowcom dokładne 
poznanie trasy i odległości 
ich szlaków powietrznych. 
Eocany np. przebywają tra­
sę ponad 20 tys. kilometrów 
z Polski do Afryki i z po­
wrotem. Jaskółki podrążują 
ponad 15 tys. km i wracają 
nieomylnie do tych samych 
miejsc na wiosnę.
Systematycznie przepro­

wadzane badania i obser­
wacje dowiodły, że pewne 
pechy ptaków wykorzystać

gawrony z plantacji kukury­
dzy.
Wielu jeszcze zjawisk or­

nitolodzy nie potrafili wy­
jaśnić. Różnymi trasami i 
na różnych wysokościach 
lecą na przykład skrzydla­
ci wędrowcy. Jedne ptaki 
wędrują nocą, a inne dnia­
mi. U bocianów np. młode

lecą wraz ze starymi, ale 
U* siewkowatych nąjpierw 
w podróż wybiera się mło­
dzież, a potem starsi. Czym 
się kierują lecące po raz 
pierwszy do dalekich kra­
jów młode ptaki jeszcze nie 
ustalono.

Co roku światowa literatu­
ra ornitologiczna wzbogaca 
się o nowe tomy zawierają­
ce wyniki nowych doświad­
czeń i przeprowadzonych ba­
dań nad życiem ptaków.

Stacja ornitologiczna z 
Górek Wschodnich od po­
czątku swego istnienia zą- 
ewidencjonowała ponad 200 
tys. różnych gatunków pta­
ków, które zostały zaobrącz 
kowane przez pracowników 
stacji. Rocznie obrączkuje 
się tu ponad 5 tys. ptaków, 
a w całym kraju ponad 50 
tys. ptaków rocznie otrzy­
muje takie ptasie „dowody 
osobiste”, które zakładają 
im rozsiani po całej Polsce 
współpracownicy ornitolo­
gicznej placówki w Gór­
kach Wschodnich. Ponad 
300 osób bierze regularnie 
udział w tej akcji. Jest Jo 
grupa stałych współpracow 
ników stacji. Są wśród nich 
nauczyciele,, leśnicy, studen 
ci i ludzie różnych zawo­
dów — miłośnicy przyro­
dy.

Tekst: foto: Jan Kopeć 
Na zdj.: 1) Za chwilę zo­

stanie zaobrączkowany nie­
zwykle rzadki gość stacji 
ornitologicznych — dra­
pieżny rybołów, którego z 
zastawionych, nylonowych 
siatek wyjmuje Zygmunt 
Wąsowicz.

2) Często już o świcie 
pracownicy stacji wyrusza­
ją na obserwacje.

brzeg. Miasto zostało zmie­
nione w twierdzę o 3 liniach 
obronnych. Ulice zabaryka­
dowano, każdy dom stał się 
bunkrem. Skoncentrowano 
duże siły wojsk, zgrupowa­
no artylerię, moździerze, a 
od strony portu kontratako­
wały jednostki niemieckiej 
Kriegsmarine. Najpoważniej 
sze punkty strategiczne sta 
nowiły „czerwone koszary”, 
dworzec i port. Pierwszego 
dnia, armia polska, walczą­
ca pod dowództwem gen. 
Popławskiego, zdobywa przy 
czółek wypadowy i mimo 12 
kontrataków wroga w cią­
gu doby — przyczółek utrzy 
mu je. Walki toczyły się o 
każdy budynek, o każdy 
metr. ziemi. Najsilniej oto­
czony bunkrami bronił się 
dworzec. Kolejne ataki przy 
puszczane przez 3 dni na 
dworzec były bezskuteczne. 
A musiał być on zdobyty, 
tędy bowiem prowadziła dro

ga do portu. Bohaterski a- 
tak oddziału por. Emilii 
Gierczak łamie niemiecką 
obronę dworca. W dwa dni 
później, 18 marca Kołobrzeg 
jest wolny. Zdobycie mia­
sta, jak i całego Wału Po­
morskiego, kosztowało ży­
cie tysięcy istnień ludzkich.

Na kołobrzeskim pomniku 
wyryto nazwy jednostek, 
które walczyły o miasto, 
Hołdem dla 3 400 żołnierzy 
polskich i radzieckich pole­
głych w walkach o Koło­
brzeg oraz setek tysięcy wał 
czących o wyzwolenie Pol­
ski i jej dostęp do morza 
jest skromny, wyryty na 
pomniku napis: „Wieczna
chwała i wdzięczność żołnie 
rzom I Armii Wojska Pol­
skiego i braciom radzieckim 
za krew przelaną w imię 
wolności”.

Józef NARKOWICZ

W całej Polsce padają deszcze. Tatry natomiast 
pokryli już cienka warstwa śniegu.

Na zdjęciu: przy stań nad Morskim Okiem.
CAF fot. Olszewski

Niedawno odbyła się w Monachium premiera 
amerykańskiego filmu „Wielka ucieczka” (niemiec­
ki tytuł „Zerwane łańcuchy”), osnutego na tle jed­
nej z największych ucieczek oficerów alianckich 
z obozu jenieckiego, która pociągnęła za sobą 
również jedną z największych zbrodni hitlerow­
skich, popełnioną na schwytanych uciekinierach. 
A oto, w jakich okolicznościach doszło do tej u- 
cieczki I do nader tragicznego jej zakończenia.

pRZEBYWAJĄCY w_ Sta- jeńców, 15, którzy zostali

Jak obliczył amerykański ty­
godnik „Newsweek” najwyżej 
uposażonym pracownikiem na­
jemnym w Europie jest general 
ny pełnomocnik koncernu Krup 
pa, Berthold Beitz (który pa­
rokrotnie bawił ostatnio w Pol 
ce). Jego pensja wynosi 1,2 mi­
liona marek rocznie

lagu Luft III w Żaga­
niu na Dolnym Śląsku 
alianccy lotnicy wielokrot­
nie podejmowali próby u- 
cieczki, kończące się zaw­
sze niepowodzeniem już w 
fazie przygotowawczej. Wre 
szcie jednak największa z 
nich powiodła się: w nocy 
z 24 na 25 marca 1944 ro­
ku uciekło z obozu 76 ofi­
cerów RAF, w większości 
Anglików, 6 Polaków i 7 
przedstawicieli innych na­
rodowości. Tylko trzech 
zbiegłych oficerów zdołało 
Drzedostać się na wolność 
do krajów nieokupowa- 
nych. Z 73 schwytanych

ujęci w pierwszej kolejno­
ści, odesłano na powrót do 
obozu, pozostali natomiast 
zostali wydani w ręce ge­
stapo. Olbrzymia większość 
tych jeńców została bestial­
sko zamordowana. Do obo­
zu wróciły tylko ich urny 
z prochami. Brytyjski star­
szy obozu został zaś poin­
formowany, iż zbiegli ofi­
cerowie zostali zastrzeleni, 
„ponieważ stawiali opór”

Po zakończeniu wojny, 
specjalna komisja brytyj­
ska przeprowadziła badania 
nie tylko na terenie Nie­
miec, ale i w innych kra­
jach, należących przedtem

Jeśli nie możesz ubierać się u Diora...
(Korpspondpiii ja własna z Paryża)

Codziennie nadkładam drogi, by znaleźć się przed wy­
rafinowanie skromną witryną, nad którą widnieje ni­
kły napis: „Boutique Dior”. Nie dlatego, by przyjrzeć 
się tym nielicznym eksponatom, rzuconym jakby nied­
bale, a stanowiącym perły sztuki krawieckiej, szew­
skiej, czy jubilerskiej, ale, by postać chwilę w kręgu 
zapachu „Miss Dior”,

Dosłownie. Bo już na pobliskim placyku Franciszka I 
nozdrza chwytają ów zapach i idąc jego tropem, docho­
dzę do ceiu. Sklep bowiem daje pożywkę nie tylko dla 
oka, ale i powonienia. Niewidoczne rozpylacze rozsie­
wają wokół sklepu woń, która zdolna jest zwabić ludzi 
z większej odległości niż wzrok.

SPRAWA PRESTIŻU
&JIE po to, aby kupili. Na 

to prawie" nikogo nie 
stać. Stojąc tak przy Dio- 
rze, w podmuchach najele­
gantszego zapachu świata, 
rozmyślam: „Jak oni wy­
chodzą na swoje? Przeciei 
w sklepie nikogo nie mą. 
Żadnej klientki”.

Ceny są tak horendalne, 
że czytam je po kilkakroć, 
sprawdzając, czy się nie 
omyliłam. Bogata paryska 
mieszczka nie może sobie 
pozwolić na Diora. Nawet 
ta, która ubiera się w eks­
kluzywnych magazynach na 
Champs Elysćes. Kto więc 
tu kupuje?

Gwiazdy filmowe pierw­
szej kategorii z całego świa 
ta i żony polityków naj­
wyższej rangi, też z całego 
świata. Nie chodzi już o fa­
son, kształt czy kolor. Cho­
dzi o prestiż.

ZA MUREM KOŃCZY SIĘ 
BAJKA...

Paryżu mieszkam w 
Boulogne. Boulogne sur 

Seine. Podmiejskiej niegdyś 
miejscowości, od której 

»słynny Lasek wziął nazwę. 
Jestem służącą u bardzo 
bogatych ludzi. Elity pary­
skiej. W centrum miasta 
mają jeden z największych 
antykwariatów. A tu, na 
Boulogne, willę - bajkę: 
trzy łazienki, każda w in-,

nyrń. kolorze (mam na my­
śli sedesy, muszle i wan­
ny!), ogród japoński i ba­
sen. Jest to oaza, wysepka 
na morzu nędzy. Tuż za 
niskim murkiem rozciąga 
się owo morze. Rozwalają­
ce się rudery bez gazu i 
kanalizacji. Tu też miesz­
kają ludzie. Francuzi. Oby­
watele wolnej Republiki.

Wiele się pisało o kontra­
stach w świecie kapitalizmu, 
wiele się na ten temat ro­
biło filmów, malowało obra­
zów, układało wierszy. Zaw­
sze Jednak sądziłam, że jest 
w tym odrobina przesady, 
jakaś „licentia poetica”. Gdy 
jednak swoje wyobrażenia 
skonfrontowałam z rzeczywi­
stością, gdy po raz pierwszy 
znalazłam się w Paryżu, prze 
konałam się, że realna sy­
tuacja przerasta nawet to, o 
czym mówiły „demaskator­
skie” filmy. Doznałam uczu­
cia zażenowania. Śledziłam 
otoczenie: moich chlebodaw­
ców i biednych sąsiadów, i 
którymi stykałam się u rzeź- 
nika czy w piekarni.

RÓWNOŚĆ RÓWNOŚCI 
NIERÓWNA

Ekonomiści kapitalis­
tyczni wiele piszą teraz 

o egalitarnej, czyli zrów- 
rującej, roli państwa. Pań­
stwo ma być w nowoczes­
nym kapitalizmie tym czyn 
nikiem, który zrównuje nie 
tylko place i warunki pra­
cy, ale i cały zastarzały sy­
stem układów społecznych. 
Usiłowałam to dostrzec, ale 
nie mogłam. Dla mojego

pana jego najbliższy są­
siad, robotnik z fabryki 
Van Houttena, był zjawi­
skiem z Marsa. Nie tylko 
dlatego, że dzieliły ich mo­
żliwości nabywcze dóbr te­
go świata, a co za tym idzie 
i styl życia, ale również 
dlatego, że robotnik od Van 
Houttena, i jego syn, i je­
go wnuk, choć formalnie 
równy wobec prawa — nie 
zasiadłby przy jednym sto­
le z moim panem jak rów­
ny z równym, nawet, gdy­
by się wzbogacił.

— Dziś przychodzą nasi go­
ście, a jutro pracownicy — 
oznajmiła mi pani, układając 
menu na przyjęcie urodzino­
we pana.

Pracownicy to trzech mło 
dych ludzi z wyższym wy 
kształceniem. Niczym nie 
różnią się od „naszych” go­
ści, ani ubraniem, ani za 
chowaniem. Tyle, że „to 
nie nasza sfera”, jak mi 
powiedziała pani. Oczywiś­
cie, mowy nie ma o jakimś 
traktowaniu z góry! To prze 
cięż niekulturalnie! Tylko 
— dla pracowników robi 
się oddzielne przyjęcie.

Moja pani nie może ubie­
rać się u Diora, i co za 
tym idzie, nie może u sie­
bie przyjmować tych, co się 
u Diora ubierają. Żona ro­
botnika od Van Houttena 
nie może ubierać się na 
Champs Elysees (co robi 
moja pani), nie może zatem 
zasiadać u stołu mojej pa­
ni...

Szczeble drabiny społecznej 
są bardzo konkretne, choć 
zakamuflowane. Nie widać 
ich przy powierzchownym 
spojrzeniu. W pierwszej chwj 
11, człowieka uderza nowo­
czesność i właśnie pozorna 
równość: dama prowadząca
„Floride” nosi wszak taki 
sam kostium jak ekspedient­
ka! Pod tym powierzchow­
nym nurtem kryją się jed­
nak głębokie, zaskakujące 
wręcz różnice.

Ewa BERBERYUSZ

do okupowanej przez hitle­
rowców Europy. Dochodze­
nia te potwierdziły, że 
schwytani oficerowie alianc 
cy (a wśród nich wszyscy 
Polacy) zostali zamordowa­
ni przez gestapo. Gesta­
powcy, bezpośredni morder 
cy jeńców, doczekali się 
procesu w Hamburgu i za­
służonych wyroków śmier­
ci.
■pOWRÓCMY jednak do 
gl sprawy żagańskiej, a 
raczej do osnutego na jej 
tle filmu.

Podczas spotkania, z oka 
zji niemieckiej premiery 
filmu w Monachium przy­
byli przedstawiciele prasy, 
radia i telewizji NRF, szef 
prasowy wytwórni United 
Artists oświadczył, że w 
filmie mniej idzie o ten u- 
rągający wszelkim prawom 
międzynarodowym fakt 
(zbrodni żagańskiej), gdyż 
nie ma on wywoływać żad­
nych nowych uraz, a tylko 
wykazać, jak wielkim ob­
ciążeniom pyschicznym pod 
dawani byli ludzie w II 
wojnie światowej i jak sil­
ne było ich dążenie do wol­
ności. Przynosząc tę wiado­
mość monachijska „Süd­
deutsche Zeitung” nie o- 
mieszkała również zazna­
czyć, że film ten zostanie 
zalecony przez Bundeswe­
hr, gdyż m. in. pokazuje 
„rycerskie” zachowanie się 
niemieckich strażników obo 
zowych wobec jeńców.

Równocześnie w brytyj­
skim konsulacie odbyło się 
spotkanie, na które zapro­
szono byłych niemieckich 
oficerów Wehrmachtu, któ­
rzy uciekli z niewoli alianc­
kiej, i oficerów brytyjskich, 
którym powiodła się u- 
cieczka lub którzy przeżyli 
nieudaną ucieczkę z nie­
woli niemieckiej.

Ale o tym wszystkim, 
właśnie o zbrodniach hitle­
rowskiego reżimu, w któ­
rych Wehrmacht miał nie­
mały udział, uczestnicy 
wspomnianych spotkań nie 
zamierzali przypominać w 
myśl hasła, jakim posługu­
ją się dziś sojusznicy w ło­
nie NATO, a które głosi: 
„Wczorajsi wrogowie dzi­
siejszymi sprzymierzeńca­
mi”.
TRUDNO pisać o filmie, 
-*■ którego się nie widzia­

ło, ale jeśli rzeczywiście nie 
wywołuje on nowych uraz 
i przedstawia rycerskie za­
chowanie się strażników 
wobec jeńców (a wiadomo 
przecież, jak haniebną rolę 
odegrało w tej sprawie wla 
śnie wojskowe dowództwo 
obozu sporządzając wykaz 
.niepożądanych elemen­
tów” i skazując tym sa­
mym objętych nim jeńców 
na śmierć), to niechybnie 
mija się z prawdą.

Nasuwa się więc uza­
sadnione podejrzenie, czy 
przypadkiem „Wielka u- 
cieczka” nie jest wielką 
ucieczką... od prawdy?

Antoni PROCH

m
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Dla uczczenia KX rocznicy Ludowego Wojska Polskiego

Społeczne prace
komitetów blokowych
wojskowych ' mieszkalnych
W związku z przeprowa­

dzoną a,kc,ią porządkową 
w rejonach wojskowych 
budynków mieszkalnych na 
terenie gdańskiego garni­
zonu i ogłoszonym w tej 
sprawie konkursem na naj-

Apteka bodzie
ale rraoiefsasa

Jak się dowiadujemy, bar 
dzo zasadniczo okrojona z 
Uprzednio zajmowanej po­
wierzchni, apteka nr 12 w 
Sopocie po przeprowadze­
niu niezbędnych robót bu­
dowlanych a także wybudo­
waniu dalszego odcinka na- 

. wierzchni poszerzanej ul. 20 
Października, zacznie dzia­
łać w tym samym miejscu. 
Próby zwiększenia jej usz­
czuplonego metrażu, nie po­
wiodły się. Dom zbudowany 
jest tak, że lokal apteki od 
innych lokali dzieli klatka 
schodowa.

Tak więc sopocianie będą 
mieli swą aptekę na starym 
miejscu, ale mniejszą. I je­
żeli sami nie będą napoty­
kali na trudności w zaopa­
trywaniu się w leki, będzie 
je miał na co dzień perso­
nel, zmuszony pracować na... 
2 poziomach tej samej pla­
cówki.

Termin otwarcia po prze 
budowaniu nie jest na razie 
znany. Będzie raczej odle­
gły, już choćby z uwagi na 
sezon jesienno - zimowy, ja 
ki mamy przed sobą. Jak 
na razie, szczególnie w go­
dzinach popołudniowych, ta 
siemcowe kolejki wystają po 
leki w aptece nr 15. Perso­
nel nie ma chwili oddechu, 
tym bardziej, że ludzie z 
temperaturą, czy tylko w 
podgorączkowym stanie są 
niecierpliwi.

Ir. p.
-------O-------

Arch: worn
z»pras/a szl.oly 
i zakłady pracy
W sobotę, 12 bm., rozpo­

czyna się ogólnopolski Ty­
dzień Archiwów. W czasie 
trwania tego tygodnia (do 
18 bm.) Wojewódzkie Archi 
wum Państwowe w Gdań­
sku serdecznie zaprasza 
szkoły średnie, a także za­
kłady pracy do obejrzenia 
zbiorów, które posiada. 
Szczególnie archiwum nasze 
mu zależy na wycieczkach 
z miast powiatowych. Dla 
wycieczek (koniecznie zgło­
szonych na dzień, dwa wcześ 
niej — tel 31-68-93) dyrek­
cja archiv/um, poza pckaza 
niem zbiorów, przewiduje w 
programie zwiedzania krót­
ki wykład.

Jednocześnie w dniach od 
12 do 18 bm. w Muzeum Po 
morskim wyświetlany bę­
dzie codziennie kolorowy 
film o najpiękniejszych do­
kumentach naszego archi­
wum, połączony z filmem o 
zabytkach gdańskich i ewen 
tualnie zwiedzaniem muze­
um. Tak więc wycieczki po 
wdnny jednocześnie zgłaszać 
wcześniej swoje przybycie i 
w Muzeum Pomorskim (tel. 
31-69-79), aby w programie 
swego przyjazdu do Gdań­
ska ująć i wspomniane fil­
my. (i)

—o—
Z Sgfoeiiii

W Oliwie na ul. Grunwaldz­
kiej, jadący w stanie nietrzeź­
wym na motocyklu „Junak” 
Wacław R., wpadł na łuku W 
poślizg 1 przewrócił się na jeż 
dnię. Motocyklista z ciężkimi 
obrażenjami przewieziony zo­
stał do I Kliniki Chirurgicz­
nej "AMG. * * *

Na ul. Piastowskiej w Oli­
wie dwa motocykle najechały 
(jeden z boku, a drugi z tyłu) 
na samochód, osobowy „Syre­
na”.

* * *
24-letnia Halina G. z Brzeźna 

po zażyciu nadmiernej ilości 
leków z objawami zatrucia 
przewieziona została przez po­
gotowie do Szpitala Wojewódz­
kiego.

lepiej i najestetyczniej u- 
trzymany rejon wojskowe­
go budynku mieszkalnego 
uzyskano dużą poprawę o- 
gólnego stąnu sanik.rno-po- 
rządkowego.

Ogłoszony konkurs w za­
kresie wykonania prac spo­
łecznych (uporządkowania, 
upiększenia i stworzenia jak 
najlepszych warunków re­
kreacyjnych dla mieszkań­
ców, a szczególnie dzieci 
zamieszkałych w wojsko­
wych budynkach mieszkal­
nych), dał bardzo dobre wy 
niki i przyczynił się do u- 
zyskania znacznych osz­
czędności.

Konkurs ten został ogło­
szony na apel Dowództwa 
Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego i wiązał się szcze­
gólnie' z uczczeniem XX 
rocznicy Ludowego Wojska 
Polskiego.

Pierwsze miejsce uzyskał 
Komitet Blokowy nr 2, 
obejmujący swą działalno­
ścią wojskowe budynki mie 
szkalne w Gdańsku przy 
ul. Partyzantów nr 63—65, 
którego przewodniczącym 
jest oficer WP Edward Jan 
kowski.

Czynem społecznym tego 
komitetu uporządkowano 
rejony przydomowe, wyko­
nano niezbędne urządzenia 
zabawowe dla dzieci, za­
łożono estetyczne zieleńce 
i kwietniki, uzyskując jed­
nocześnie oszczędność wy­
nikającą z wartości wyko­
nanych prac społecznych na 
sumę 25.009 zł.

gdańska Tysiąclatka
otrzymała imię Ludowego Wojska Polskiego
DO tej uroczystej chwili 

mali gospodarze nowej 
gdańskiej szkoły Tysiącle­
cia, przy ul. Obywatelskiej 
we Wrzeszczu, przygotowy­
wali się od wielu dni. Na

ładniejsze wiersze, nauczono 
się najmelodyjniejszych pieś 
ni. cały program również 
związano ściśle z 20-leciem 
LWP.

Wreszcie nadszedł oczeki-

Prżewodniczący Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdańsku odsłania tablicę na frontonie IV gdańskiej Ty­
siąclatki. Szkoły Podstawowej nr 39 przy ul. Obywatel­
skiej we Wrzeszczu. Napis na tablicy brzmi: „Szkoła
Tysiąclecia im. Ludowego Wojaka Polskiego przekazana 
w XX rocznicę powstania LWP. Gdańsk, 12.X. 1963”.

lekcjach rysunków więk­
szość prac poświęcano tema 
tyce obecnego życia i histo­
rycznych walk największych 
przyjaciół dzieci — żołnie­
rzy Ludowego Wojska Pol 
skiego. Prace te dziś zdo­
bią ściany szkolnych koryta 
rzy jako eksponaty wysta­
wy pn. „Wojsko w oczach 
dziecka”. Ale nie myślano 
tylko o wystawie. Ucznio­
wie prawie wszystkich klas 
przygotowywali bogaty pro­
gram artystyczny na uroczy 
ste otwarcie nowej szkoły, 
połączone z nadaniem jej 
imienia Ludowego \^ojska 
Polskiego. Wyszukano naj-

Ogólny widok nowej szkoły Tysiąclecia.

C-3 Druk iIZQ ac sam*

teatry

GDANSK — Opera, „Kniaź 
Igor”, g. 19.

SOPOT — „Kameralny” —
niecz.

GDYNIA — Muzyczny —
„Can-Can”, g. 19.15.

Hala Stoczni Gdańskiej — 
86 „Zgaduj-Zgadula”, g. 19.30.

KINA
GDANSK „Leningrad” — 

„Telefon towarzyski”, USA — 
od 16 1., g. 10,. 12.15, 15.30,
17.45, 20. „Kameralne”, „Jadą 
goście jadą”, poi., od 16 1., g.
15.45, 18, 20.15. „Piast”, „Sławne 
miłości”, fr., od 16 1., godz.
15.30, 17.45, 20. „Drukarz” —
„Ożeniłem się z czarownicą”, 
USA — od 12 lat, godz. 17, 
19. „Przyjaźń”, „Noce nad Ne­
wą”, — radź., od 16 lat — 
godż. 17, 20. „Panorama” —
„Dziewczyna w hotelu”, USA, 
od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Mo- 
tlawa”, „Kapitan Fracasse” — 
franc., — od 16 lat — godz 
15.45, 18, 20.15. „Gedania” —
„Strachy zamku Spessart”, — 
NRF, od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15. 
„Żak”, „Ostatni kurs”, poi., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Wrzos” — 
„Garsoniera”, USA, od 16 lat, 
g. 15.45, 18, 20.15. „Kosmos” — 
„Zakazane piosenki”, pol„ od 
14 1., g. 15.30; „Pasażerka” — 
poi., od 16 lat, — godz. 17.30, 
19, 20.30. „Zorza” — „Dia­
beł morski”, radź., od 12 lat 
g. 15, 17; „Jak być kochaną”, 
poi., od 18 1., g. 19. „Włók­
niarz”, „Spotkanie w Bajce”, 
poi., od 16 1., g. 18.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ran­
cho w dolinie”, USA, od 16 1., 
g. 15.45, 13, 20.15. „Bajka” -
„Synowie i kochankowie” — 
ang., od 16 1., g. 10, 12.30, 15;
17.30, 20. „Tramwajarz”, „Czer­
wone berety”, poi., od 16 lat, 
g. 16, 18, 20. „Jagienka”, ulecz.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Smak miodu”, ang., od 1« 1.,
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Zbrod­
niarz i panna”, poi., od 16 1., g. 
16, 18, 20,

SOPOT „Polonia”, „Viridta- 
na”, hiszp., od 18 1., g. 16, 
18, 20. „Bałtyk”, „Na tropie”, 
fr., od 18 1., g. 15.30, 17.30, 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Kryp 
tonim Nektar”, poi., od 14 lat, 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Go­
plana”, „Pinokio”,. USA, od 
7 1., g. 10, 12.30; „Francuzka 1 
miłość”, fr., od 18 1., godz.
15, 17.45, 20.15. „Atlantic” -
„Pożegnanie z bronią”, USA,

„Fala”, „O chłopie co okpil 
śmierć”, cz„ od 9 1., g. 16; 
„Orkiestra wojskowa”, węg., od 
14 1., g. 18, 20. „Neptun” —
„Dwa oblicza zemsty”, — 
g. 16, 18.30, 21. „Marynarz” — 
„Jak zdobyć męża” — USA, 
od 16 lat — godz. 18, 20. „Mi­
moza”, „Mam tu swój dom”, 
poi., od 18 1., godz. 16, 18, 20. 
„Klubowe”, „Przeciwko bo­
gom”, poi., od 12 1., g. 18, 20.15. 
„Mewa”, „Przeciwko bogom", 
poi., od 12 1„ g. 19.

PRUSZCZ „Krakńs”, „Naj- 
leoszy z wrogów”, -ang., od 
16 1„ g. 18, 20.

«t/imo
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 11 paźdz. 1963 r.

PIĄTEK
LOKALNE:

11.00 Koncert życzeń, 11.35 
Opowiadanie Jana Kolano 
,,2al”. 12.45 Rozmowy o przy­
jaciołach, 12.58 Prognoza ry­
backa, 16.05 Melodie słomko­
wego kapelusza, 16.25 „Uwaga 
plan”, 16.40 10 min. o Filhar­
monii Szczecińskiej, 16.50 Pły­
niemy do Francji, 17,00 Muzy­
ka krajów nadbałtyckich, 17.30 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17.47 Rzemieślnicy oszczę­
dzają.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Polska muzyka ludowa, 
Utwory fortepianowe, 13.20 
Melodie rozrywkowe, 13.25 „Pa 
ni Bovary”, 13.45 „Alfabet 
polskiej piosenki”, 14.05 Muzy­
ka rozrywkowa, 14.45 „Błękit­
na sztafeta”, 15.00 Z różnych 
stron świata, 15.30 Dla dzieci 
ode. pow. E. Niziurskiego pt. 
„Sposób na Alcybiadesa”, 17.55 
Transmisja uroczystej aka­
demii z okazji 20-lecia Ludo­
wego Wojska Polskiego, 20.50 
Piosenki żołnierskie, 21.16 
Sprawozdanie z mistrzostw w 
koszykówce, 21.46 Muzyka, 22.05 
„Drugi batalion wygrywa woj 
nę”, słuch. A. W. Piotrowskie­
go, 22.33 Koncert symfoniczny, 
23.33 Muzyka.

TELEWIZJA
na dzień 11 pażdz. 1963 r.

PIĄTEK
16.40 „Namiary”. 17.00 Dzien­

nik TV. 17.40 „Wielokropek”. 
17.55 Centralna akademia z 
okazji XX-lecia Lud. W. P. 
20.00 Dziennik TV. 20.30 „Eu- 
ropoli.s” — film fab. prod.

wany moment. Na placu, 
przed jasnym, nowoczesnym 
budynkiem w prawdziwie 
„wojskowym” ordynku usta 
wiła się młodzież szkolna. 
Kolejno, klasami, na prze­
dzie malcy z pierwszych 
oddziałów, za nimi starsi, od 
świętnie ubrani, z wiązanka 
mi kwiatów przeznaczonych 
dla gości, a w pierwszym 
rzędzie dla tych najmil­
szych przedstawicieli woj­
ska. które przez wiele mie­
sięcy pomagało budować no 
wą szkołę.

Jeszcze rok temu na miej 
scu jasnego budynku był za 
gruzowany plac, rok temu 
rozpoczęto pierwsze wyko­
py. Tamten plac, tamtą uro 
czystość wmurowania aktu 
erekcyjnego pod budowę 
szkoły Tysiąclecia najlepiej 
pamiętają licznie dziś zgro­
madzeni rodzice i nauczy­
ciele. Szybko minął rok, 
dziś dzieci mogą uczyć się 
w zupełnie innych warun­
kach. inaczej, lepiej pracu 
je się wychowawcom.

Pierwszaki tego jeszcze do 
brze nie rozumieją, lecz ucz 
niowie starszych klas wie­
dzą komu zawdzięczają no­
wą. piękną szkołę, dlacze­
go powinni ją szanować, dla 
czego powinni starać się jak 
najlepiej uczyć i zachowy­
wać.

urządzaniu szkoły przy ul. 
Obywatelskiej, żołnierze pa­
miętali o jej przyszłych go­
spodarzach. Pamiętali o po 
nad 1000 — liczbie młodzie­
ży, która będzie się uczyć 
w ładnych, jasnych salach, 
będzie miała lepsze możli­
wości zdobycia wiedzy niż 
ich rodzice i dziadkowie, że 
w tej nowej szkole będzie 
wychowywać się na trady­
cjach bohaterskich postaci 
Wojska Polskiego.

Toteż jak powiedział do­
wódca garnizonu, wszyscy 
żołnierze i oficerowie pra 
gnęliby by „ich” szkoła i 
„ich” dzieci świeciły przy 
kładem, by nowa Tysiąc 
latka wzniesiona dzięki o- 
fiarności gdańszczan ze 
składek na Fundusz Bu­
dowy Szkół Tysiąclecia 
stała się najlepszą w mieś 
cie.

(Jar)
Fot. Wł. Nieżywiński

•

Oklaskiwana „Zgadula“
Przyjemnie bawili się na 

wczorajszej 86-tej „Zgaduj- 
Zgaduli” liczni miłośnicy tej 
imprezy. „Zgaduj-Zgadula” 
poświęcona była lematowi 
„Wieś wczoraj, dziś i ju­
tro”. Finał imprezy odbędzie 
się 12 i 13 bm. w Poznaniu 
— na zwycięzcę zaś czeka 
główna nagroda — samo­
chód.

Publiczność żywo oklaski 
wała wykonawców progra-

Dzisiejsze
zebrania

U esperantystów w Gdańsku 
(Garncarska 18) odbędzie się 
wieczór kultury szwedzkiej. 
(Prelekcja i film). Początek o 
godz. 19.

W sali odczytowej Muzeum 
Archeologicznego w Gdańsku 
(Mariacka 25/26 o godz. 18 dr 
Krystyna Przewoźna wygłosi 
odczyt pt. „Nakło — wczesno­
średniowieczna twierdza Pomo-
r W klubie „Ster” (Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 103) o godz. 18 
odczyt inż. Dembskiego — „O- 
grzewanie statków budowanych 
zimą”.

Czytelniej „Dziennika“ 
pomagają dzieciom i szkole
Ofiarowane przez naszych czy 

telników książki PRZEKAZA­
LIŚMY dzieciom: Irenie Marci­
niak ze szk. nr 19 w Gdyni — 
arytmetykę do II kl„ Piotrowi 
Surówce ze sz, nr 3 w Gdyni — 
j. polski i arytmetykę do kl. 
II, Małgorzacie Zycińskiej ze 
szk. nr 24 — zadania z chemii 
do VII kl„ Ewie Niestrach ze 
szk. nr 24 — j. polski i fizy­
kę do VII c, dla szkoły nr 17 
we Wrzeszczu — czytankę do 
III kl., 2 egz. historii do IV kl., 
4 śpiewniki do IV kl., Emilii 
Piechota ze szk. nr 53 — j. poi 
ski do IV kl., Jerzemu Lebie- 
dziowi ze szk. 53 — śpiewnik i 
arytmetykę do VI kl.,* Andrze­
jowi Zaleskiemu ze szk. nr 24 — 
j. polski do kl. IV c, Zbignie­
wowi Lachmanowi z Pszczółek 
— elementarz do kl. I, Marii 
Mrozowicz do I liceum — fizy 
kę, zbiór zadań i historię, Ro­
manowi Mozowiczowi ze szk.

do IV kl., Henrykowi pcstupal 
skiemu ze szk. nr 1 w Gdyni — 
historię do VI kl„ Romanowi 
Ziencinie ze szk. nr 68 — j, 
rosyjski do kl. VI, Witoldowi 
Sielickiemu ze szk. nr 21 — pod 
ręcznik do kl. II, Zb. Staros z 
Technikum Chłodniczego w Gdy 
ni — algebrę do I kl., Zygraun 
towi Koszałce ze szk. nr 8 — 
j. polski i fizykę dla kl. VI a, 
Andrzejowi Tokarskiemu ze 
szk. nr 50 — wypisy, fizykę i 
j. rosyjski do kl. VI, Elżbiecie 
Bloch ze szk. nr 1 — ma tematy 
kę do VII kl., Krystynie Bloch 
— j. polski do VI kl., Urszuli 
Orchoekiej ze szk. nr 4 — aryt 
metykę do IV kl., Jerzemu Mo 
żejko ze szk. nr 42 z Płoni — 
atlas do IV kl., Małgorzacie Do 
madzielskiej ze szk. nr 67 — 
ćwicz, geograficzne i wypisy 
do VI kl.. Łucji Górka ze szk. 
nr 19 w Gdyni — fizykę do kl. 
VII, Ewie Januszkiewicz ze szk

mu: „prowadzącą” dwójkę 
Wacława Przybylskiego i 
Andrzeja Rokitę oraz Irenę 
Santor, Katarzynę Bovery, 
Tadeusza Woźniakowskiego i 
innych. Przy okazji warto 
wspomnieć, że w imprezie 
wystąpić miała również He­
lena Majdaniec. Niestety —■ 
mimo, iż umowę podpisała 
ona jeszcze w kwietniu, bez 
zgody organizatorów impre­
zy wyjechała do NRD. Nie­
zbyt ładny to postępek.

Przypominamy, iż dziś o 
godz. 19,30 w hali Stoczni 
Gdańskiej odbędzie się dru­
gi koncert 86 „Zgaduj-Zga­
duli”.

-------o—_

nr 62 arytmetykę do II kl., c^la nr 37 — 4 książki do kl. III a
szkoły w Ostrołęce — 2 egz.
przyrody, 2 czy tanki, 2 egz."j.

Solskiego i rachunki do Ili kl., 
Łogiszyncowi ze szk. nr 53 — 

geografię do VII b, Leszkowi 
Rynkowskiemu ze szk. nr V w 
Oliwie — chemię do VII kl„ 
Elżbiecie dylewskiej z I kl. 
Technikum Ogrodniczego w 
Pruszczu — historię, Bogu ’ - n 
wi M#rchwińskiemu ze szk. < s 
56 — j. polski do III kl., T; , 
skiej ze szk. nr 3 — wypisy ąę 
VI kl., Henrykowi Banaszew­
skiemu ze szk. nr 22 — atlas i 
j. polski do kl. IV, Krysi Za­
jączkowskiej ze szk. w Wisło- 
«.iściu — arytmetykę i czytan- 
ki do kl. II, Mietkowi Szarata 
ze szk. nr 50 — 3 książki do 
kl. III, Jerzemu Gorzelańczyku 
wi ze szk, nr 8 — arytmetykę

Zęby mniej było4 szkoła Tysiąclecia w 
Gdańsku otrzymała wczoraj 
imię Ludowego Wojska Pol B/UilflilLnnr 
skiego, to imię zobowiązuje. ** J 
Zobowiązuje młodzież do 
podnoszenia wyników nau­
ki, do pamiętania na co 
dzień o swoich przyjacie- 
lach. O tych żołnierzach i 
oficerach, którzy w czy­
nie społecznym pomagali 
wznieść nowy szkolny

Rejonowy Dozór Tech­
niczny i starszy inspektor 
ochrony pracy CRZZ w 
Gdańsku zwołują na 15 i 16 
bib. w sali konferencyjnej 
Związków Zawodowych 
konferencję w sprawie przegmach i o tych, którzy prze “»“«rencję w sprawie prze 

lali krew dla kazania pod urzędowy do­
zór urządzeń podiegają-

q& 18 1st, *od*. 15. lT.Sft. 20. rum. au» Dai.«mik TV.

lali krew dla wyzwolenia 
Ziemi Gdańskiej, dla oswo 
bodzenia kraju z niewoli hit 
lerowskiej. Ginęli po to, by 
tu na polskiej ziemi mogły 
stanąć piękne, jasne szkoły. 
By mogły się w nich uczyć 
tysiące polskich dzieci.

O obowiązku wobec imie­
nia szkoły przypomniał mło 
dzieży przewodniczący Pre­
zydium MRN Tadeusz Bejm, 
o . żołnierzach Ludowego 
Wojska Polskiego, którzy ra 
mię w ramię z Armią Ra­
dziecką ruszyli 20 lat temu 
w daleką drogę do swego 
zniszczonego pożogą wojen­
ną kraju mówił dowódca 
garnizony gdańskiego, Po­
moc wojska dla szkoły była 
jednocześnie formą uczcze­
nia obchodów 20-lecia LWP, 
a pracując przy budowie i

Ewie Dylskiej ze szk. nr 11 w 
Orłowie — ćwiczenia z chemii 
do VII a kl., Piotrowi Kmieci­
kowi ze szk. nr 39 — wypisy 
do VII a, Krystynie Michalak 
ze szk. nr 47 — śpiewnik do VI 
kl., Irenie Szmul — j. rosyjski 
do II kl, technikum, Zb. Witt 
z Gdyni szk. nr 16 — arytmety 
ke do II kl., A. Kleczkowskie­
mu ze szk. nr 19 z Gdyni — 

jjj. polski do IV kl., Piotrowi 
. ' Meyerowi z Gdańska — elemen 

tarz, A. Grzybowskiemu ze szk. 
nr 6 w Gdyni — arytmetykę do
VI kl.. Zbigniewowi Bumbel ze 
szk. nr 9 — 3 książki do kl. VI, 
Wojciechowi And ruszczy szynowi 
ze szk. nr 39 — materiały po­
mocnicze do kl. VI d, Barbarze 
Furmańskiej ze szk. nr 50 — 
historię do kl. VTT, J. Zawadz­
kiej ze szk. nr 29 — czytankę 
do iv a. Krystynie Brohnk ze 
szk. nr 57 — 2 książki do VII 
kl., W. Żydowskiemu ze szk. jut 
53. — .1. polski do VI ki.. Marii 
Ziółkowskiej ze szk. nr 50 — 
eeografie, historię i fizykę do
VII ą, Henrvkowi — wypisy do
VI kl„ H. Kowarowi ze szk. nr 
33 — wypisy i fizykę do VI d, 
Mirosławie Okońskiej z Liceum 
d!a Pracinacych — geografie do
VIIT ki.. 7h. Unrzędzie dla szk. 
nr 65 — wypisy, 3 egz. geogra­
fii i 2 egz! fizyki dla VI c.
Danucie Czuczelo ze szk. nr 37 
—_ j. polski do VI b, Mirosła-’ 
wie Górka ze szk. nr 51 — fi 
zykę do kl. VII. Tadeuszowi Ro 
goża z Pszczółek — fizykę do
VII a, Wiesławowi Koinisarek 
ze szk. nr 49 — 2 książki do 1 
kl., Bożenie — arytmetykę do 
II kl., St. MarkuszewSkiemu ze 
szk. nr 54 — fizykę do VII a, 
Wiśniewskiej z Lic. dla pracu­
jących — algebra do VIII kl„ 
Januszowi Thrun ze szk. nr 17 
— j. rosyjski do VI b.

OTRZYMALIŚMY od naszych

„CIĘŻAROWY PIRAT”
Tak zatytułowany list czy« 

telniczki zamieściliśmy w rub­
ryce „Śmiało i szczerze”
przed miesiącem. Chodziło w 
nim o kierowcę samochodu 
ciężarowego, który nie zważa­
jąc na przechodzącą przez uli­
cę grupę szkolnych dzieci 
wraz z nauczycielką jechał % 
niedozwoloną szybkością. Wy­
wołało to wśród dzieci niema­
ły popłoch, a wśród widzów 
słuszne oburzenie.

KIEROWCY TEMU — jak nas 
powiadomił Wydział Komuni­
kacji Prez. WRN — ZATRZY­
MANO PRAWO JAZDY AZ 
DO CZASU ZDANIA UZUPEŁ 
NIAJĄCEGO EGZAMINU ZE 
ZNAJOMOŚCI PRZEPISÓW O 
RUCHU DROGOWYM.

Konstruktorskie
hobby milicjanta

Taki rałaśnie sportowy 
samochód skonstruował 
plutonowy Komendy Ru 
chu Drogowego MO w 
Gdyni Stanisław Luliń- 
ski, który wykorzystał do 
budowy tego ładnego „Sa 
ma” silnik i zespoły na­
pędowe „Volksvoagena”, 
karoseria wykonana zo­
stała z blachy cynkowej 
przy pomocy kolegi Ro-

cych dozorowi
Tak mniej więcej brzmi 

zaproszenie rozesłane do 
zakładów przemysłowych 
trójmiasta. O co tu chodzi?
Co się kryje za tą suchą 
informacją?

Otóż liczba wypadków 
przy pracy ostatnio zaczę- " ’ • ---
ła u nas niepokoi co wzra-

Autobusy,,101“
kursują
inną trasą
Dyrekcja WPKGG informuje, 

że autobusy 301, po oddaniu 
do użytku dalszego odcinka 
20 Października, kursują ulicą 
20 Października i Armii Czer­
wonej w obu kierunkach. 
Przystanki umieszczono przy 
rogu ul. Dzierżyńskiego i 20 
Października oraz przy skrzy­
żowaniu 20 Października z ul.
Hłomkno- '

stać. Jedną z przyczyn te­
go jest niewłaściwy stan 
urządzeń fabrycznych (wind, 
kotłów, zbiorników itd.). 
Konferencja ma na celu 
zapoznanie zaproszonych 
przedstawicieli przedsię­
biorstw z aktualnymi wy­
maganiami dozoru tech­
nicznego, dotyczącymi za­
kresu wymaganej dokumen 
tacji rejestracyjnej, przy 
gotowania urządzeń do ba­
dań, sposobu wykonania 
napraw, szkolenia pracow­
ników, obsługujących te 
urządzenia itd.

Zaznaczyć tu wypada, że 
w myśl ostatnio wydanych 
ustaw i rozporządzeń, nie­
stosowanie się do wymo­
gów dozoru technicznego 
powodować będzie wyda­
wanie zakazu używania 
tych urządzeń.

Podobna- konferencja u- 
rządzona była w Elblągu 
w Zamechu i dala już po­
zytywne wyniki. Miejmy 
nadzieję, że i w trójmie- 
ście przyczyni się do 
zmniejszenia , , wypadko­
wości, ęrg

Gdyni (Olsztyńska 17) — 8 ksia 
żek do IV kl., i od W. Dziedzi 
ca * Gdańska (pj. Wybickiego 
10) — geografie do IV kl., i 7 
książek nieaktualnych do V.

, DZIĘKUJEMY, informujemy 
że MAMY PODRĘCZNIKI dla 
kl. I, j. polski do kl. III, czy- 
tanki do kl. IV, geografię, wv 
pisy, zoologię j. polski do ki. 
VI geografię, naukę o czło­
wieku, j. polski i j. rosyjski, 
historię do ki. VII, i pojedyń 
cze egzmeplarze podręczników 
do kl. IX i XI.

Prosimy o szybki odbiór i 
przypominamy że OFIAROWA 
NE PRZEZ NASZYCH CZY­
TELNIKÓW książki PRZEKA 
ŻUJEMY dzieciom i szkołom 
BEZPŁATNIE.

mana Frąckowiaka, kie­
rowcy Zarządu Lasów 
Państwowych.

Praca nad wykonaniem 
i zbudowaniem tego po­
jazdu po godzinach nor­
malnych zajęć trwała po 
nad 11 miesięcy. Obecnie 
„Sam” plutonowego Lu- 
lińskiego jest już po pró 
bach, które wykazały je 
go dużą sprawność tech­
niczną.

Dodać warto, iż mili­
cjant - konstruktor ma 
na swym koncie jeszcze 
jedną udaną próbę. W o- 
kresie 3 miesięcy przy po 
mocy pracownika Stocz­
ni im. Komuny Pary­
skiej, Leszka Smierzchal 
skiego zbudował widocz 
ną na zdjęciu „motoryn­
kę”, która waży 25 kg i 
rozwija szybkość do 45 
km na godz., posiada je- 
dnobiegową skrzynię bie 
gów.

Tefcst i foto: Jan Kopeć
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